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i opozycyjna chęć powroiu deo swaweii 


olo ilo procesu przywódców Ceníirolewuw 
Przemówienie prokuratora Bauwscśćo 


lo) Warszawa, 16. 12. (tel. wł), Wezo- 
raj w procesie Centrolewu o godz. 9,30 
ROZPOCZĄŁ PRZEMAWIAĆ PROK. RAU 
SE. Prok. Rause przemówienia swego nie 
skończył z powodu niewyczerpania przed- 
miotu, 

Prok. Rause rozpoczął: „Naród szczęśli 
wy nie ma historji”, Paradoks ten ma swo- 
je uzasadnienie, bo historja — to dzieje wo 
jen i przewrotów. Tam, gdzie niema prze- 
wrotów, niema historji, niema trupów i łez, 
tam niema wielkich procesów politycznych. 
Osk, Witos w dn. 28 października 1931 r. 
oświadczył, że trzeba z rządami dyktatury 
skończyć, a jednocześnie oburzał się, mó- 
wiąc: „Mnie, który zamierzałem pono tyl- 
to dokonać zamachu, sądzą, a tego, który 
fo dokonał, wielbią”, Tak już jest, kto w 
rewolucji zwycięża, nietylko nie ulega ka- 
rze, ale jest wieńczony w wawrzyny. Jak 
słusznie powiedział jeden z obrońców, na 
to niema rady. Tak chce historja, tak chce 
prawo państwowe, tak chcą prawa między 
narodowe. W dawnych procesach politycz 
nych ci, co siedziel. na ławie oskarżonych, 
uzasadniali przed sądem wyraźnie koniecz- 
ność rewolucji i z pieśnią rewolucyjną na u- 
stach szli do więzień. Tutaj oskarżeni nie 
tylko nie ilustrują swojej ideologji, ale nie 
przyznają się do winy”. 

Dalej prok. Rause nakreśla obszerny rys 
historyczny idei państwowej od czasów śre 
dniowiecza i przechodzi do dziejów Polski, 
wykazując, fak wypaczóna idea państwo- 
wa doprowadziła do zguby i utraty niepod- 
ległości. Konstytucja 3-go Maja nie mogła 
nie zdziałać, bo równocześnie przyszła Tar- 
śawica. 

Mówca dowodzi dalej, że przyszła po- 
słać nad podziw piękna : odrodziła s'e 
wpierw nim naród. Naród się nie odrodzuł, 
Demokracja w takich warunkach mogła lu- 
dziom zbrzydnąć. Pierwszego prezydenta 
zamordowano, drugiego doprowadzono do 
katastrofy. Stało się tak, że był czas, kiedy 
jedna ława obecnych tu oskarżonych walczy 
ła przeciw drugiej. Wówczas Marszałek 
Piłsudski rzekł: „NIECH BóG ODWRÓCI 
RĘKE KARZACĄ, A MY STANIEMY DO 
PRACY, KTÓRA ZIEMIĘ NASZĄ ODRO- 
DZI", 

Nastepnego dnia po przełomie do rządu 
który oskarża się dzisiaj o rewolucję, sime- 
rowano żądanie rewolucyjne Nastąp ło jed 
nak rozczarowanie, Rząd rewolucvinvch 
postulatów nie przyjął i nie wykonał. Tak 
w r. 1928 nastąpił rozłam w PPS. Rewniucja 
majowa ne dała bowiem rewolucyjnych wy 
tików, Nastały dni rozczarowania. Smi- 
sarjusze płatni i bezpłatni poczeł* aśitować. 
Tymczasem ZAPRZĄGNIĘTO DJ PRACY 
LUDZI DOBREJ WOLI CZY TO BĘDZIE 
KOMUNIZUJĄCY JASTRZĘBSKI, CZY 
PANOWIE Z NIEŚWIEŻA I DZIKOWA, 
Na pytanie zaś, jakie mótywy Kk'erowały 
stronnictwami opózycyjnemi, nstvsze! śmy 
tataj odpowiedzi: CHODZIŁO O POWRÓT 
DO SWAWOLI. 

Rząd przez 8 tygodni wyśliichwał gorz 
kich żalów, które m:ały podkład subjektyw 
ny przywódców politycznych 

Dalej prokurator przypomina stosunek 
Korfantego do Rządu i sytuację, gdy Korfan 
ty przybył do Belwederu, ataki na nego 
i zarzuty, stawiane przeciw ńiemu przez Ra 
taja « Daszyńskiego. — CO POŁĄCZYŁO 
TYCH LUDZI Z SOBĄ SKŁOCONYCH?, 

Paląca nienawiść do wroga. Ten wróg | 
wystepował niewyraźnie w osobach Pręzy 


ZOE TOO A O RE EZ EO CE DE O ORO, TOO W O AE WERE ZE RER O Z RY Z W O OZ Z 


denta i Rządu. Mówiono tu, że sanacia jest 
tym wrogiem. Witos oświadczył: „Dawne 
walki między sobą musimy zastąpić waiką 
z wrogiem”, Całe to towarzystwo ruszyło 
do walki, aby obalić rząd, Ludzi tych różni 
ło i dzieliło wszystko oprócz — nienaw:ści 
Dzieliły ich program, cele, zadania W r. 
1926 PPS. pomagała do przewrotu. A kogo 
to obaliła wówczas PPS? tego dzis:'ziszego 
sojusznika. 

Prok. Rause przechodzi następnie do 
sprawy Centrolewu, przytacza zdania prze- 
wodniczącego klubu pariamentarnego PPS., 
który tutaj jako świadek twierdził, że nikt 
nigdy nie taówił o tem, aby Centrolew po 
wstał dla wyborów, — stwierdził,- że nie 
miał więc za zadanie walk? z rządem, tylko 
przy pomocy kartki wyborczej. 

Następnie prokurator odczytuje szereg 
odezw, cytując z mich poszczególne zdania, 
m. in. takie: „Poniewierany śwałcony 
Sejm nie jest w stanie środkami lesalnemi 
zwalczyć dyktatury pomajowej”. Jak wy- 
nika z tego oświadczenia, środkami lesal- 
nemi nie można było zwalczyć rządu. Wiec 


pozostały środki nielegalne. Celem Centro 
lewu było obałenie rządu Marsz. P:łsuds- 
kiego. CENTROLEW NIE WIDZIAŁ IN- 
NEJ DROGI, TYLKO DROGĘ PRZEMO- 
CY I DO TEGO PRZYGOTOWYWAŁ SIĘ, 
Mózgiem i sercem akcji Centrolewu była 
PPS. Gdy stwierdzono, że na terenie parla 
mentu nic nie da się zrobić, postanowiono 
przenieść pracę na szerszą widownię, Pod 
kreślę tu jeden charakterystyczny moment, 
o którym zeznawał św. Bartel. Przyszedł 
on do pracy jako człowiek kompromisu. 
Wszystko robiono, aby go obalić, Na py- 
tanie: Kto Pana obalił? — odpowiedział: 
— „Centrolew". 

Dalej prok. Rause przechodzi do omówie- 
nia roli prasy. Prasa, będąca agiłaeyjną pla- 
ma tę niedogodność. że zdradza cele, 
do których dąży. Za prase partying odpowia- 
daja ich partie. Prasa w ich imieniu głos za- 
biera, Wiela przywódców partyjnych było re- 
daktorami pism, Dubois był redaktorem „Ro- 
botnika', Witos — „Piasta“, Putek — „Wy- 
zwolenia”. Prokurator szczegółowo omawia 
Aggialnoié „Robotnika i „Pobudki”, 


M 
COWRA, 
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ciesacj acja leg 


jjonisiów u Mussolinieśc 


Dalej prokurator mówi o „Pobudee”, zalo- 
żonej w Paryżu przez Limanowskiego, że obec- 
ni redaktorzy wypaczyłi kierunek pisma. Pro- 
kurator przytacza artykuły „Piasta“ i „Ww 
zwolenia”, Oprócz akeji agitacyjnej prowadzo- 
na była i akcja destrukcyjna, mająca na celu 
wprowadzenie dezorganizacji w szeregach woj- 
ska i policji. Prokurator odczytał odezwę pod 
tyt. „Robotnicy do policjantów!” 

W dobie obecnej obserwujemy powrót do 
idei silnej władzy, nietylko u nas, lecz na ca= 
łym świecie. Prezydent zastąpił monarchę, je- 
dnak bez charakteru tegoż, bo pogląd o bos- 
kości pochodzenia monarchów został unice- 
stwiony. O Prezydencie Rzplitej oskarżeni od- 
zywali się z lekcoważeniem. NA RYNKU KLE- 
PARSKIM OBRAŻANO PREZYDENTA % 
CALA ŚWIADOMOŚCIA, jak stwierdził tu- 
taj Andrzej Strug. 


Prokurator, mawracając do działalności 
prasy opozycyjnej. stwierdza, że nie szczędzo- 
no nikogo. Wszystkich obrzucano błotem. W 
„Wyzwolenia* pojawił się artykuł o buncie 
przeciw Prezydentowi. P. P. S. wzywała: Czas 
uderzyć w czynów stal. Czas skończyć z dyk- 
taturą. Wszyśćv znaja hasła, wvznawiać 
przez oskarżonych, które streszezały sio w zd: 
niu: Jeśli ma być dyktatura, to niesh hedz'> 
dyktatura proletarjatu! 

Główną część przemówienia poświęcił prok: 
Ranse działalności prasy 1 odczytaniu wszysł 
kich dokumentów, biuletynów i artykułów. w 
| których znieważan o rzad, dążae do jego ab" 

lenia, 


mo m 


wręczełia „il duce“ Krzyż ieśjonowy 


Zywe sympasje Rzymu i marodu wiosk'eżo dla Poski i bohaterskiecśo wojska 


Rzym, i5. 12. Wczoraj po połudi:u 
DELEGACJA LEGJONISTÓW POTI. 
SKICH PRZYJĘTA BYŁA PRZEZ 
MUSSOLINIEGO. Ambasador Prze. 
ździecki przedstawił Mussoliniemu prze. 
wodniczącego delegacji pik. Belinę.Praż 
mowskiego, który zkolei przedstawił pre 
mjerowi pozostałych członków delegacii, 

Pierwszy zabrał głos prezes Coselschi, 
informując Mussoliniego o przebiegu wi. 
zyty delegacji polskiej. Następnie prze- 
mówił płk. Belina-Prażmowski. 
Przemówóemie Puik. Belina- 

Prażmowsie ee A 
„Związek Legjonistów Polskich powierzył 
uam zaszczytną misję wręczenia Panu, Eks- 
celencjo, krzyża legjonewego, eco ma być 
pierwszym tego rodzaju hełdem, oddanym za: 
gramicztnemu mężowi stanu. Przed kilkoma 
miesiącami Państwowy Związek Włoskich 

Ochotników Wojennych powziął był te samą 


| 


myśł, gdy pierwszą swą przeznaezóną na za 
postanowił wręczyć Mar- 
szałkówi Pilsudskiemu. Fakt to zaiste syn- 


boliczny, że z nośród różnych narodów 


granicę odznakę, 


to- 
chy i Polska spotkały się pierwsze we wza- 
jemnem uznaniu swych sił żywych, tych sił, 
co się zaznaczają w największej samorzutno- 
ści i bezwzględności ofiary i które są repre- 
zentowane przez ochotników wojennych. 
Istotnie Włochy i Polska dzielą rzadką chtu- 
bę, że żyją dla wielkości i mają ten najwyż- 
szy przywilej, że wiclkość ową pesiadają ueso- 
bioną obecnie, w swych  eżywicielach. Je- 
steśmy świądomi wartości, jaką w dziejasn 
będzie miała nasza czysta ofiara i niemniej 
czysty entuzjazm dła wodzów, którzy jak 
Wasza Ekscelencja we Włoszech, a w Polsce 
Marszałek Piłsudski, pełożyli trwałe podwa 
liny pod nowe życie państwa. Możemy być 
dumni, żeśmy z całkowitem zaparciem się 
siebie poszli za twórcami potęgi narodu. Z t3 


„I iy mu wierzysz...” 


„Zbrojemie Niemiec — io legenda” 
iwicercdzi mim. GrocREE 


+ Bethi; 16. 12. (PAT). Minister Reichs- 
wehry Groener udzielił wywiadu jednej z 
amerykańskich agencyj prasowych na te- 
mat rozbrojenia. 

Na zapytanie, czy takim organizacjom 
zbrojnym jak Stahlhelm, Reichsbanner, na- 
rodowo-socjalistycznym organizacjom sztur 
mowym przypisać możną znaczenie wojsko 
we w sensie rezerwy Reichswehry, min- 
ster oświadczył, że twierdzenie o gotowa 
ści wojskowej tych organizacyj posiada zna 
czenie legendy. 

Groener mówił: Znaczenie wojskowe 
może być oparte tylko na przeszkoleniu 


wojskowem i ćwiczeniach wojskowych. 


Tych dwóch założeń brak w stosunku do 
niemieckich organ: zacyj. Poza tem niemiec 
kie związki nie mają broni. Dalej Groener 
powołał się na oświadczenie przewodaiczą 
cego francuskiej misji lotniczej i zaznaczył 
że niemieckie lotnictwo cywilne nawet wów 
czas, gdyby mogło być przebudowane na 
jednostki wojenne nie odpowiadałoby ocze 
kiwaniom. 

Groener sceptycznie odnosi się do stwo 
rzenia sił zbrojnych Ligi Narodów. Bezpie 
czeństwo przez rozbrojenie nie zaś najpierw 
bezpieczeństwo, a potem rozbrojenie. Takie 
jest hasło niemieckie na konferencję roz 


.brojeniowa, 


4 uiezmienng wiarą prosimy Waszą Ekseelen 
i cję c przyjęcie naszego hołdu, jako rękojmi 
coraz ściślejszej przyjaźni obu krajów. * 


W tym momencie poseł Starzak wre- 
czył Mussoliniemu dyplom i kszyż legjo 
nowy. 

Mussolini odpowiedział: 


| 
Gdpowiedź Mussoliniego 
„Cieszę się nięzmiernie, widząc legjowi- 
stów Marszałka Piłsudskiego. Nie od dzisiaj 
znam historję wysiłków Polaków dla dobra 
i wielkości Ojczyzny, Nie od dzisiąj jestm 
z podziwem dla czynu Piłsudskiego. Nie jest 
przypadkiem, że prasa atakująca faszyzm i 
mój rząd, atakuje również Marszałka Piłsu|- 
skiego, Wspólnymi naszymi nieprzyjaciółnii 
są bolszewiey, fałszywi demokraci i liberato- 
wie i ci wszyscy, którzy chcą wprowadzić za 
nięt w życie społeczne, Życzę Wam, aby 
utrwalone zostały zasady, na których byda 
wał Polskę Marszałek Piłsudski, aby OQjezy- 
zna Wasza pomyślnie rozwijając się, mogla 
całkowicie wypełnić swoją wielką misję dzia. 
jową.* 
mawiał z poszczególnymi członkami dele 


Po tej mowie Mussolini kolejno roz- 


gacji, która opuściła pałac wenecki po | 
serdecznem pożegnaniu, 


Bezpośrednio potem delegacja legjono. 
wa złożyła wizytę głównemu sekretarzo. 
wi partji faszystowskiej, deputowanemu 
Starace, który powitał żołnierzy odrodza- 
nej Polski entuzjastycznem przemówie- 


sel Madeyski, prosząc o informacje z dzie. 
dziny organizacji pracy. 

Cała prasa włoska poświęca wizycie le- 
gjonistów polskich długie artykuły, pod. 
kreślając doniosłość manifestacji przyja. 
źni włosko.polskiej w przededniu rozwią. 
zania ważnych problemów międzynaro, 
dowych. (PAT.). z 


niem. Imieniem delegacji przemawiał po- 


~ 
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W potze, gdy pomniejszyciele własne. 
go państwa ze strony opozycji jakże Czę- 
sto starają się: przedstawić stosunki. Pol- 
ski w świetle ujemnem i dyskredytują- 


cem jego powagę, na łamach czołowego 
organu politycznego Francji, półoficjal- 


- mego. pisma „„Temps', z racji pobytu mi. 


mistra Zaleskiego'w Londynie i omawia. 
mia walorów tego spotkania z mężami sta. 
mu W, Brytanji, pod datą 13 bm. w pod- 
kresleniu doniosłości nacechowanych 
iwzajemnem zaufaniem stosunków pomię- 
dzy Polską, a Anglją, pisano o tych 

„DWÓCH MOCARSTWACH — Z 

KTÓREMI FRANCJA WSPÓŁPRA.- 

CUJE AKTYWNIE NA TERENIE 

EUROPEJSKIM“. 

„Doniosłość wizyty min. Zaleskiego —- 
pisał „Temps“ — polega na fakcie, iż jest 
ona pierwszą zewnętrzną manifestacją 
serdecznych stosunków, jakie panują po- 
między Warszawą i Londynem", 

Forma, w jakiej jeden z najpoważniej- 
szych organów europejskiej opinji pu. 
blicznej mówi o kolaboracji z dw o. 
ma mocarstwami na terenie 
europejskim, Świadczy wybitnie'o wzro- 
ście prestiżu mocarstwowego naszego 
państwa, w związku z aktywną polityką 
państwową w problemach międzynarodo- 
wych. 

I w tej chwili na terenie Warszawy w 
obszetnych komentarzach prasy omawia 
się te wyniki pozytywnej pra. 
cy naszej dyplomacji na, arenie zagra- 
nicznej. Niedawna wizyta jugosłowiań. 
skiego ministra Marinkovicza, która za- 
cieśniła węzły przyjaźni Polski z narodem 
Serbów, Chorwatów i Słoweńców, ostat. 
mio właśnie odwiedziny angielskie min. 
Zaleskiego w Londynie, są ogniwami tej 
wytężonej pracy naszej dyplomacji, idą. 
cej w kierunku umacniania polityki poko- 
jowej i kooperacji europejskiej w ramach 
istniejących traktatów. 

Do grupy państw przykładających swą 
dłoń do dzieła uspokojenia atmosfery w 
Europie, wobec groźnych wstrząsów idą- 
cych z Niemiec, i stale jeszcze zagadko- 
wej pozycji Sowietów, Polska wchodzi 
coraz mocniej ze swym prestiżem równo-, 
wagi wewnętrznej i stabilizacji stosun- 
ków, jako ten czynnik, bez udziału któ. 

tego nie można dziś traktować żadnego 
zagadnienia polityki Europy Środkowej. 

Zetknięcie się polskiego ministra spraw 
zagranicznych z kierującymi czynnikami 
polityki angielskiej, wytworzyło atmosfe- 
rę dalszego zbliżenia, do pewnego stopnia 
NOWEGO WSPÓLNEGO FRONTU 

PAŃSTW ZAINTERESOWANYCH 
w DALSZEJ STABILIZACJI WA. 
RUNKÓW ŻYCIA EUROPEJSKIEGO. 

Jeśli w tej chwili nasz sąsiad zachodni 
przeżywa chorobę wewnętrznego rozbi- 
cia, gdzie na sile wzbiera prężność ruchu 
faszystowskiego (hitleryzmu), gotowego 
do przejęcia władzy w państwie per fas 
et nefas (drogą legalną, czy przemocą), 
w tej sytuacji nie będziemy sami obse-- 
watorami dalszej ewolucji polityki niz- 
mieckiej, jakże już odległej od Streseman- 
now skich prób pacyfizmu lokarneńskiego. 

Wytwarza się zwolna poro z 2- 
miente państw, których polityka 
stać będzie na straży spokoju europej- 
skiego, by: animusz żółtych koszul, kiero- 
wany nieobliczalną taktyką dyktatury pię 
ści, nie stał się czynnikiem nieładu w Fu. 
ropie, lecz aby niezdrowie polityczne nie- 
mieckiego narodu zlokalizowało się do 
odpowiedzialności za losy własne pań. 
stwa, które kierowane dziś przez garść 
demagogów politycznych, chce powalić 
rząd kanclerza Brueninga, jako ostatnią 
redutę polityki realnej współpracy Nie- 
miec w ramach traktatów ych poan 
mień, 


Ramy 

kooperacji Sespodarczej 

"Ten zarysowujący się wspólny front 
polityczny państw stających do obrony 
status quo w Europie, złączosy 
jest równocześnie wspólnemi zadaniami 
obrony Europy przed niebezpiecz. ruiny 
gospodarczej świata, gdzie chaos dzisiej. 
szy wymaga spokojnej, wytrawnaej te- 
rapji, jako czynniku zapobiegawczego 
na masowe niezadowolenie olbrzymich 


ESEW4 


mas ludności spauperyzowanej, bezrobot- 
nej, głodującej, i dzięki temu skłonnej do 
czynów rozpaczy i nierozwagi. 


Tu odpowiedzialność zbiorowa państw 
i ich mężów stanu, staje się czynnikiem 
ogromnej wagi. Ścisła współpraca w tyi 
kierunku z Ameryką, wielki blok poroza- 
mienia amerykańsko - angielsko - francus- 
kiego, jako jedyny czynnik finansowy, 
mogący przeciwstawić się panice i chao- 
sowi ekonomicznemu, który grozi Ęuro- 
pie, oto drugi węzeł wspól 
noty interesów, który ma wiel- 
kie zadania sanacji tych- wstrząsów w 
dziedzinie gospodarczej świata, które tyi- 
ko solidarnem wystąpieniem wielkich mo. 
carstw światowych mogą być zwolna zli- 
kwidowane, wysilkiem i porozumieniem 
wspólnem, nie indywidualnem, 


W tej dziedzinie gospodarczej czyni. 
kiem groźnym, i zawsze nieobliczalny:n 
w swej taktyce zaskakiwania Świata go- 
spodarczego, jest tak olbrzymie rozmiara- 


zacją , „piatiletki” „zawsze jest zaga d- 

ką gospódarczą, wielce kłopot. 
kx jeśli chodzi o pozytywny program 
sanowania chaosu gospodarczego w Świe- 
cie. 


Przykładowo wspomnieć niożna, iż w 
najbliższych: tygodniach rozstrzyga się 
kwestja płatności wielkich wekslowych 
zobowiązań Sowietów z racji zamówień 
z przed trzech lat (organizacja „piatilet. 

ki“) i jest wielce frasobliwem pytanie, 
jak się ze swych zobowiązań wywiąże 
państwo rewolucyjnej komuny. 

Jest rzeczą wiadomą, że niektóre pań: 
stwa swe operacje wekslowe z Sowietami 
opierały na podkładzie angielskiego fus- 
ta, jako na najbardziej pewnej walucie, 
a dziś gdv przychodzi do realizacji, stra- 
ta wyniesie już przeszlo 30%, skutkiem 
spadku funta, a dalszy los wyp łat zobo. 
wiązań sęwieckich, jest oczywiście kwe- 

tją dobrej woli Sowietów. 

Ten jeden odcinek frontu gospod larcze- 


mi państwo, jak Sowiety, które pozba. | go na Wschodzie Europy wskazuje już 


wione bezpośredniego wpływu i kontaktu 
z organizmami gospodarczymi Europy, 
swoja polityką dumpingu, swymi opera. 
cjami kredytowemi związanemi z reali. 


jak bardzo potrzebny i aktualny jest 

;spólnw front państw, któ. 
re w trosce o losy wlasnych narodów, 
muszą jednak równocześnie wziąć na sie- 


Oszczędność BA pierwszym 
piłamie 


Min. Pieracki wystosował do związków 
komunalnych wskazówki co do zasad usta- 
lania budżetów. 

Maksymalna granica zwyczajnych wy- 
datków i dochodów każdego związku ko- 
munalnego na r. 1932-33 przyjęta jest w wy- 
sokości 70 proc. sum preliminowanych na 
r. 1930-31, P, minister uważa za konieczne 
zarezerwowanie w preliminarzach budżeto- 
wych kredytów ma częściowe pokrycie nie- 
doborów, które miewątpliwie ujawnią się 
przy zamknięciu budżetów na 1 kwietnia 
1932 r. 

Nadto ustalona jest kolejność pilnych 
spłat, a więc spłata zaległych kosztów le- 
czenia, spłata należności kolejom. W dal- 
szym ciągu minister zaleca dalsze zanie- 


Apel min. Bierackieżo do samorzadu 


chanie inwestycyj. Wykańczanie . rozpo- 
czętych robót może następować jedynie w 
razie uzyskania odpowiedniego pokrycia. 
Statuty emerytalne pracowników winny 
być znowelizowane w kierunku dostosowa- 
nia opłat emerytalnych do wysokości przy- 
jętej w administracji państwowej. Należy 
dążyć do zwiększenia rentowności przed- 
siębiorstw w drodze zmniejszenia kosztów 
oraz dostosowania płac robotników do płac 
robotników zatrudnionych w administracji 


ogólnej, 
Gdyby wymienione środki nie dały na- 
leżytych rezultatów, należy zastosować 


zmniejszenie wydatków personalnych, a 
więc cofnięcie dodatku komumalnego. 


10 milj. ma pomoc bezreboíingm 


Wynik: dołycheczasowe alseji rządowej È 


Zgodnie z uchwałą Rady Ministrów z dnia 
23 listopada rb. w budżecie ministerstwa praz 
cy i opieki społecznej przewidziane jest prze 
kazanie ma rzecz Naczelnego Komitetu dla 
spraw bezrobocia kwoty 10 miljonów złotych 
na miesiąc grudzień r. b. į styczeń 1932 r. 

Na poczef tej kwoty, na którą złożą się 
wpływy z podwyższonych opłat pocztowych i 
kolejowych — w tych dniach przekazano Ko: 
mitetowi kwote 1.600.009 zł, oraz dodatkowo 
kwote 800.000. zł. z sum przekazywanych dos 
tychczas wojewodom do rozprowadzenia poz 
między poszczególne gminy j samorządy na 
pomoc specjalną dła bezrobotnych. 


WERTER PTROZC ie E s E a 


Dziś mija bolesna rocznica. Dnia 16 gtudz 
nia 1922 roku dokonany został bezprzykładny 


mord polityczny na osobie pierwszego Prezyz | 


denta Rzplitej śp. Gabrjela Narutowicza. 


Po stuletnich krwawych walkach o prawo 
do życia we własnym państwie pada ofiarą 
pierwszy i najwyższy. przedstawiciel zmar 
twychwstałego państwa, 


Jak to-się stało? Jak to się stać mogło, że 
ziemia polska przyjąć musiała krew męczeń: 
ską Pierwszego Prezydenta swego?!.. W chwili 
strasznego wstrząsu, w chwili ścinającego krew 
w żyiach przerażenia, — gubiono sie, plątano 
się w domysłach... 

Dziś, po 9 latach, można już stivierdzić, jak 
zbrodnia zdradliwym ktokiem skradała się za 
śp. Narutowiczem po wybraniu Go na prezy. 
denta. Bojówki młodzieży partyjnej, obrzuca: 


nie błotem katety nowoobranego Prezydenta, 


bezczynność komendanta policji stolecznej, 


barykady z ławek m Alejach Ujazdowskich... | 


spelieczmej 


Z uzyskanej tym sposobem kwoty. 2.409.000 
zł. zakupiono na akcję pomocy w naturze i 
dożywiania bezrobotnych, węgiel, cukier i t. d. 
oraz rozdysponowano pomiędzy komitety wo 
jewódzkie i lokalne kwotę 1.600.000 zł. 

Ogółem dotychczas wpłaty skarbu państwa 
na rzecz Naczelnego Komitetu do spraw beze 
robocia wyniosły 3.900.000 zł. Ze źródeł spo» 
lecznych, wpłynęło bezpośrednio do Komitetu 
Naczelnego około 200.000 zł. — nie licząc 
wpływów gotówkowych do komitetów pros 
wincjonalnych i lokalnych. jak również nie 
licząc ofiar w nautrze (cukier. ziemniaki wę: 


gieli t. d). 


bie troskę, o ogólną równowagę ekono 
|miczną i polityczną na terenie Europy, 


Siia realna . 
w poliiyce europejskciej 

W tym tak ważnym momencie zwro! 
nym, gdy już za parę tygodni na terenie 
Genewy rozpoczną się wielkie debaty po- 
święcone zagadnieniom rozbrojeniowym. 
fakt, że Polska przez swą politykę akty. 
eż wysuwa się w koncercie mocarstw, 
jako siła realna, © mocarstwowem już 
znaczeniu, że przez poważną wymianę 
myśli swych czołowych mężów stanu na. 
wiązuje nici porozumienia i wzajemnego 
zaufania ze swymi przyjaciółmi i temi 
państwami, które łączy: wspólność intere- 
sów i gospodarczych i jednej wspólnej 
platformy politycznej, jest wydarzeniem 
zasługującem na specjalne Mława 
i uwagę. 

Wśród odmętów przesilenia gospodar. 
czego, wśród chaosu finansowego i ogól- 
nej niepewności na rynkach finansowych 
świata, czy chodzi o bankrutujące Niem. 
cy, czy nieustabilizowaną w tej chwili 
jeszcze ostatecznie W. Brytanię, pozycja 


Polski jest tem silniejsza, iż państwo n1-,» 


sze przez przezorną. przewidującą pali 
tykę czynników rządowych, nie dało się 
zaskoczyć biegowi wypadków, lecz silną 
reką kierowane w dziedzinie stabilizacji 
życia gospodarczo-finansowego i poli- 
tycznego, wytrzymuje z powodzeniem na- 
wałnicę wydarzeń światowych, dzierżąc 
na pograniczu Wschodu twardo w dło- 
mach > spie POWA ORA T 
spokoj w 

Tym atutem stabilizacji dowiezie, 
i równowagi ogólnej wygrać może Pol. 
ska wiele w: momencie, gdy:ten czynnix 
nasżej państwowej, mocarstwowej doj. 
rzałości brany będzie poważnie w osta- 
tecznem ustaleniu form aktywnej kolabo. 
racji państw europejskich na terenie euro- 
pejskim, w pracy nad pokójem i utrzy. 
maniem równowagi gospodarczej świata. 

Dr. A. Brzeg, 

ES o R ESETE N a i EŃ 


otw zawieje 


ezu Francuzów 


powinny bré POONANE. 

nad Odrę i Wisłę 

Oficer sztabu gen, Francji Louis će 
Guillout zajmuje się w mumerze 54 „Revue 
des Sciences Politiques” 
Śląska polskiego i dochodzi do wniosku, że 
wszelkie pretensje Niemiec do rewizji. tej 
sprawy UKRA są Z argumentami naro- 
dowościowemi, $ gospodarczemi i polityczne- 
mi, 

Kończąc swe studjum, zwraca się autor 
do czytelnika francuskiego i pisze: 

„Oczy Francuzów są od wieków utkwio- 
ne w Ren i Moselę. Powinny one wi- 
dzieć dalej i przewidywać burzę, która mo- 
głaby powstać nad Odrą lub Wisłą. .. 

Wiatr wschodni przeniósłby tę: fmirze 
na głowy Francuzów prędzej, niż zdążył: 
by oni uchronić się przed piorunami”. 


Usadłości w Niemczech . 

W Hanowerze ogłosiła upadłość. fabryka 
instalacyj do centralnego ogrzewania. Osean 
Winter. Pasywa firmy wynoszą przeszło mil- 
jon marek. Pozatem. ogłosiła upadłość -jedni 
z największych firm branży włókienniczej 
„Vereinigte Iextilwerke' w Velen: Zobowiąza- 
nia upadłego, przedsiębiorstwa wynoszą blisko 
4 miljony marek, a pokrycie zaledwie 100.000. 


Oto — przednia straż hańby, za którą kroczy 
ła zbrodnia, znajdująca ideowo usprawiedliz 
wienie w niezadowoleniu jednej z partyj z wy 
| boru Prezydenta. 

| Jakicż-to przesłanki ideowe , wetkngly, w 


rękę rewolwer zbtodniarzowi, który metodą 
skryłobójczą, korzystając z tego, że był profe 
sorem Szkoły Sztuk Pieknych, stanął za, Prez 
zydentem na otwarciu wystawy i bo przez 
kieszeń strzelił z tyłu?... 
Trzeba zawsze pamiętać, że w tym czasie 
zdziczenie i' rozwydrzenie instynktów partyj 
| nych  święciło tryumjy. Przywódcy tego Sa: 
mego obozu partyjnego, którzy i dziś jeszcze 
zwalczają na każdym kroku rząd, zaszczepia: 
je trujące hasła w społeczeństwie podówczas 
wodzili rej i kierowali akcją pewnego rodzaju 
| dywersji moralnej w kraju. Wiadome sa nam 
y wszystkim te ponure fakty z tamtego czasu. 
Nie wahdno się gloryfikować zbrodnię, nie 


4 


giczne, i zbyt żywe, do dziś dnia nurtujące $u 
mienia narodowe, aby o nich było można ze- 
pomnieć. 
, Zła, niska nienawiść i ciemnota polityczna 
triumfowały dziewięć lat temu. Ci, którzy jej 
patronowali, przed historją na zawsze obar» 
czeni są ciężką odpowiedzialnością. Ta boles- 
na rocznica, oby była przestrogą dla nas' i 
wszystkich pokoleń, oby wzmogła czujność 
narodową i wyzwoliła nasze spoleczeństwe z 
zamętu moralnego i nieprawości partyjnej. 
Dzisiaj Polska państwowo okrzepła, wia: 
dze są dostatecznie zorganizowane i silne, by 
móc ukrócić wystąpienia przeciwpaństwowe. 
Dzisiaj, z pochyloną nad trumną śp. Gabtjeia 
Narutowicza głową, oddajemy cześć i hołd dro 
gim nam zwłokom — w mocnem już przeko: 
naniu, że nie grozi już Polsce niebezpieczeń: 
stwo najazdu partyjnictwa niebezpieczeństwo 
swawoli i podszeptów zbrodniczych, jeśli cho 


wahano się uciekać do przeróżnych imsłaciw | dzi o państwo i jego przysztość, 


i obłudnych frazesów. Są to rzeczy zbyt træ 


sprawą Górnego ? 
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róje szyi 


ANATS aE AE Miaa MANS neigi 


i barbarzyńskich 


CTETIRDE 


napadów 


na ludność polska w Prusach Wschodnich 


w Należy podiać akcję na rzecz obrony Polaków za kordonem 


Pezed paru dniami podaliśmy alarmującą 
władomość z Królewca o nowym wyczynie bo: 
jówek niemieckich mianowicie o póbiciu jedne: 
go z organizatorów szkoły polskiej p. Późnego. 
Wozelkie dane przemawiają za tem, że napad 
zorganizowany został przez t. zw. Heimatdienst 
«w porozumieniu z czynnikami urzędowemi. 

- Otrzymaliśmy obecnie świadectwo urzędo» 
we wystawione przez lekarza niemieckiego pa 
nu. Późnemu: Czytamy w niem m. in. „P. P. 
uskarża się na bół, krwawiące rany w głowie, 
na ból w lewej ręce, którą tylko z wielką tru: 
dnością może poruszać i na krwawy pęcherz 
na palcu wskazującym. 

Objektywne badanie lekarskie stwierdza 
szereg wymienionych szczegółowo ran, zwłasz: 
CZA "W głowie. Z lewej strony czaszki jest 5-cio 
centymetrówa szczerba przez którą widać 
kość. Kuracja wymaga kilkotygodniowej pielę: 
śnacji. 

Nię jest to pierwszy i zapewne nie ostatni 
kwiatek z krwawej niwy martyrologji polskiej 
w Prusach Książęcych. 

Nio- dalej jak przed kilku dniami donosi: 
liśmy z Gumbina o aresztowaniu dwóch Niem: 
ców pod zarzutem „okropnej zbrodni“ — 
utrzymywania stosunków z ludnością polską, 
a zwłaszcza z rolnikiem Spiralskim, 

Ta akcja antypolska prowadzona jest Z cas 
lą świadomością. Potwierdzają to zresztą głosy 
prasy wąchodniospruskejj. 

Pismo „Heidenburger. Zeitung“ z dnia 9 


bm. w nieprawdopodobnie agtesywnym stylu 
omawia pracę oświatówą mniejszości polskiej 
i „pisze: 


Ciemne knowaniż, które słusznie wywo= 
'łają oburzenie (!) zauważono w ostatnich 
czasach w naszym powiecie, gdzie polscy 
agenci w rdzennie niemieckim kraju usi- 
łują pozyskać judaszowe charaktery za 
błyszczącą zapłatę do stworzenia szkoły 
polskiej. Tak wynajął pewien Polak w Dę: 
bowcu nędzną izbę od pewnego niemiec: 
kiego gospodarza i usiłuje skłonić niemiec» 
ką ludność przy pomocy .wielkich obie- 
tnie (?) do posylania dzieci .do mającej 
ewentualnie powstać szkoły polskiej. Pomi- 
nąwszy już, że jak dowodzą doświadczenia 
z innych okolic, Polacy nie mają zwyczaju 
dotrzymać takich obietnic (!!) JEDNO 
ŁAJDACTWO JEST OSTATECZNIE 
DRUGIEGO WARTE — wzmaga się 
wśród uczciwej ludności niemieckiej coraz 
większą niechęć przeciw takim indywidu: 
um, którzy narodowość, przyszłość i szczę: 
ście swych niemieckich dzieci skłonni są 
sprzedać polskim agentom. Pominąwszy 
oszustwo, na które narażają się ewentualni 
zdrajcy. swego narodu i swych dzieci i po% 
minawszy coraz większe oburzenie wśród 
ludności niemieckiej, która sprawia, iż zie: 
mia zacznie parzyć stopy bezczelnym Po: 
lakom i ewentualnym synom Judasza, 
przeceniają niestety pisma niemieckie z sąs 


siednich powiatów wypadek w Dębowcu“. 

Straszliwie brutalny i ordynarny ten ton 
wskazują aż nadto dobitnie, że „rdzenni Niem: 
cy“ — „synowie Judasza“ skłonni są do posy: 
łania dzieci do polskiej szkoły i to tak dalece 
skłonni, że „patrjoci niemieccy“ tracą wszelką 
miarę w opanowaniu swego oburzenia. 

Wszyscy mamy w pamięci prześladowanie 
szkolnictwa polskiego, wołające o pomstę do 
nieba wypadki w Mikcłajkach i Osławie, obie: 
tnice niemieckie duszenia polskich dzieci w ko: 
lebce (!) a zwłaszcza wszystkie wypadki w 
Gdańsku o których pisaliśmy już nieraz tak 
obszernie, a których symbolem najjaskraw= 
szym jest krwawa swastyka wycięta na pier: 
siach polskiego marynarzae 

PAMIĘTAJMY, pamiętajmy nieustannie o 
tem, że na obszarze Prus Książęcych żyje po: 
nad 300 tysięcy Mazurów. Niemcy wydarli im 
w dużej mierze uświadomięnie narodowe, nie 
potrafili ich zniemczyć. W NĘDZY SĄ. PRZE: 
ŚLADOWANI. CIEMIĘŻENI. 

Pamiętać o nich winna nasza dyplomacja. 
W obronie mniejszości polskiej musi stanąć 
murem cała Polska. A jeśli nie pomogą dyplo: 
matyczne zabiegi i mglista fantazja o interwen= 
cji w Lidze Narodów, to trzeba będzie zastoso: 
wać inne środki. 

Tak czy owak pozwolić nie możemy na 
znęcanie się nad naszymi braćmi w Prusach 
Książęcych! 

Z. M. 


Do Dębowcu — bestjalski napad 
w Jedwabnie 


Z kiami i 


Akoja terorystyczna niemiecka przeciw 
szkolnictwu polskiemu na Mazurach nie 
zakończyła się na Dębowcu, Dnia 12 bm. 
o godz. 5-tej popol. bojówka hitlerowska, 
działająca niewątpliwie z polecenia Hei- 
matdienstu i za wiedzą władz administra- 
cyjnych niemieckich, urządziła zasadzkę 
na przedstawicieli erganizacyj polskich, 
którzy udali się na miejsce wypadku w 


Dębowcu. 


Napadł miał miejsce w miasteczku Je- 
dwahbwo pow. niborskiego. Redaktor Wa- 
cław Jankowski, Boenigk i Bartsch, wra- 
cając samochodem z Dębowca, zatrzymali 
się ma chwilę w Jedwabnie w celu spoży- 
cia posiłku. Gdy wsiadali zpowrotem do 
auta, z pobliskiej restauracji wysypała się 
bojówka hitlerowska. Z dzikiem  wrza- 
skiem wybito szyby w samochodzie, który 
usiłowano wywrócić, co się nie udało tylko 
dzięki ślizgawicy. SZOFERA ZALESKIE- 
GO POTURBOWANO BEZLITOŚNIE KI- 
JAMI I NOŻAMI Jankowski wraz z to- 
waftzyszami na krzyk szofera wyskoczył z 
samochodu. Banda, sądząc, iż jadący są 
uzbrojeni, coinęła się, P. Boenigk pozostał 
w restauracji, zaś dwaj pozostali odwieźli 
rannego szofera do szpitala, nie mogąc do- 
telefonować się ami do policji, ani do le- 
karga W szpitalu lekarz stwierdził pę- 
kaięcie czaszki, wstrząs mózgu, 3 rany kłu- 
te i liczne inne drobniejsze obrażenia, Stan 
choręgo bardzo poważny, niemal. bezna- 
dziejmy, Ś 

Zaalarmowana nareszcie ze szpitala po- 
licja odprowadziła p. Poenigka z restaura- 
cji do szpitala, gdzie spisano protokół. 
Wszczęto matychmiast śledziwo. Pomimo 
silnych poszłak żadnych aresztowań nie do- 
konano. 

Kilka szczegółów rzuca 
styczne światło na całe zajście, 

"W pokoiku, w którym spożywali posi- 
tek wyslannicy organizacji polskiej, znaje- 
żle się dziwnym trafem jakiś policjant nie- 
mięcki, (Landjäger), jakiś leśniczy-Niemiec 
i trzeci osobnik, wyglądający na kupca. 
W chwili, gdy p. Jankowski zażądał ra- 
chunku, leśniczy i „kupiec”* mrugnęli na 
siebie 1 opuścili pospiesznie lokal. Nie- 
wątpliwie pobiegli zaalarmować bojówkę, 
oczekujacą w sasiędniej restauracji. Pol- 
ejant pozostał, gdy AAS Polacy z ran- 
nym szolerem powrócili d 
zie zastali. Ulotnił się niespostrzeżenie, 
choć niewątpliwie musiał slyszeć dziką 
wrzawę, podniesioną przez napastników. 

* Zajście całe miało miejsce na rynku w 
Tedwabnie. Rzecz dziwna. mikogo z poli- 
cii -miejscowej w tym czasie tam nie było. 

Ofara napadu.: szofer Zaleski, jest żo” 


charaktery- 


o pokoju, już go ' 


naty i ma 8-letnią córeczkę. Był to czło- 
wiek spokojny, nie wdający się niśdy w 
żadne zajścia. Nie był również czynny ani 
politycznie, ani społecznie w pracy orga- 
nizacyj polskich, ograniczając się wyłącznie 
do roli szofera. 

Bestjalski napad w Jedwabnie jest WY- 
MOWNĄ ILUSTRACJĄ, jak Niemcy poj- 
mrują tak uroczyście przez rząd Brueninga 


nożami bhanda hitlerowców napadła na Polaków 


proklamowany „rozejm Bożego Narodze- 
nia” (Weihnachtsfriede). Jest to również 
dalszy przyczynek do niemřeckich metod 
„walki kulturalnej“. Barbarzyński ten na- 
pad. rywalizuje ze słynnęmi zajściami w 
Opolu, napadem na kółko śpiewacze w 
Gryźlinach i niemniej słynnemi „czynami” 
pruskich „Kulturträgerów“ w Mikołajkach 
i Wędzinie, 


| Jak Niemcy Aiwai 
do oszczędności 


Niemcy przygotowują w walce z przesileniem 
gospodarczem wielką akcję oszczędnościowa 
i w tym celu przystępują do wydania monet 
4 fenigowych, które posiadać mają te samą 
siłę płatniczą jak dotychczasowe 5 fenigówki 
W związku z tą akcją na uwagę zasługuje po» 
mnik wzniesiony w pewnej miejscowości w 
Niemczech ku czci feniga, wzywający do sze: 
nowania tei naimniejszej jednostki mones 
tarnej. 


Min. Samta-Polczyńsksi 
w Bukareszcie 


Międzynarodowa konferencja rolnicza w 
Sotji, w której osobiście uczestniczył minister 
rolnictwa dr. Leon Janta-Połczyński, zakoń 
czyła swe obrady w dniu 13 bm. 


Min. Połczyński w drodze powrotnej z $e 
fji zatrzymał się w Bukareszcie celem odbycia 
szeregu rozmów i nawiązania bezpośredniego 
porozumienia z rumuńskiemi czynnikami role 
niczemi. 

Powrót min. Połczyńskicgo do Warszawy. 
spodziewany jest w dniu 16 bm 
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Latający Trzeci Reich Micra 


Korpus lolmiczy swasiylci 


Dónosiliśmy już o sensacyjnych rewela- 
cjach „Weit am Montag" w sprawie po- 
dniebnych aspiracyj Hitlera, budującego 
własną ilotę powietrzną. 

Dzienniki niemieckie przynoszą dalsze 
szczegóły o tych latających zamiarach 
Trzeciego Reichu. 

Przed dwoma tygodniami Adolf Hitler — 
jeśli wierzyć informacjom „Berliner Tage- 
blattu”* — wydał rozkaz do podległych so- 
bie członków partji nacjonalnych socjali- 


korpus lotniczy partji. Do dnia 20 grudnia 
mają się zgłosić lotnicy hitlerowcy i oddać 


lotami może przewrócić do góry nogami 
całą Rzeszę. Nic też dziwneśo. żę prasa 


się do dyspozycji „Wodzą”. Rozkaz ten — | francuska przyjęła wiadomość o korpusie 


bardzo niedawno ogłoszony, spowodował, 
że szereg członków sportowego lotnic- 
twa(?) zgłosiło się już do hitlerowskiego 
korpusu lotniczego, który ma rozporządzać 
armją 25 samolotów. 

Skoro. jalk wiadomo, wystarczy kilka 
„porządnych“ bomb z jednego tylko samo- 
lotu dla obrócenia w perzynę Berlina, to 


stów, aby w dniu 1 stycznia 1932 powstał | nie ulega wątpl.wości, że Hitler z 25 samo- 
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„Swój do swego“ falisźe we Francji 


Reklama gwiazdkowa kupców i przemysłowsców francuskich stoi pod znakiem hasła „swój 

do swego”. Powyżej widzimy, jak ulicami Paryża przeciąga grupa gwiazdorów z plakatami 

na zt jirmy francuskie wzywają by Francuzi na gwiazdkę Rake tylko zabawki fran 
cuskie, 


lotniczym Hitlera bardzo poważnie. Szereg 
pism zarzuca kanclerzowi í ministrowi 
Groenerowi, że nie potralili rozwinąć ener- 
gicznej akcji przeciwko Hitlerowt. 


Prof, Basch pisze w „Volonte”: „Gdyby 
w rządzie niemieckim był chociaż jeden 
prawdziwy stuprocentowy człowiek, to 
człowiek ów kazałby uwięzić Hitlera i jego 
adjutantów i zamknąłby Brunatny Dom. 

Te proste, zwykłe zarządzenie ocaliło- 
by świat i Europa mogłaby odetchnąć swo- 
bodnie*. ą 

Innego zupełnie zdania jest Pertinax. 
Pisze w „Echo de Paris”, że triumf Hitle- 
ra byłby błogosławieństwem dla Europy, 
a zwłaszcza dla Francji, bo świat stwier- 
dziłby naocznie i w porę co należy sądzić 
o niemieckiem pragnieniu pokoju,“ 

Z olicjalnych kół hitlerowskich donoszą 
urzędowo, że sprawa zorganizowania wła- 
smego korpusu lotniczego, nie iest żadnym 
sekretem, W Niemczech jest szereg iatni- 
czych związków i organizacyj sportowych. 
Hitlerowski korpus będzie mial ce'e pro: 
pagandowo- -éwiczebne, Partja jako taka 
nie posiada ani jednego wlasnego anparatu. 

Ogłaszając rewelacje o tworze::iu przez 
hitlerowców lotniczych oddziałów szturmo- 
wych, prasa demokratyczni wskazuje, że 
ministerstwo Reichswehry zachowuje do- 
tychczas w tej sprawie zupelną bierność. 

Dzienniki zwracają przytem uwagę na 
fakt, że zarówno kierownictwo minister- 
stwa Reichswehry, jak i kierownictwo mi- 
n'sterstwa Spraw Wewnętrznych spoczy- 
wa w tych samych rękach gen. Groenera. 
Wobec akcji hitlerowców tworzemia bojo- 
wej tloty napowietrznej, miarodajne koła 
rządowe dotychczas mfe zajęły żadnego 
stanowiska 
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Przed kilkudziesięciu laty paru uczonych 
otrzymało w różnym czasie w swych labo- 
ratorjach pewien płyn. Nadano mu oczy- 
wiście stosowną mazwę, odpowiadającą je- 
go składowi chemicznemu. Niektórzy ze 
wspomnianych badaczy zauważyli, że wpły- 
wa trująco na skórę zwierząt, Około roku 
1860 Guthrie podał również bardzo prosty 
sposób produkowania tego płynu, Lecz 
wkrótce przestano się nim interesować. 

GAZ MUSZTARDOWY, IPERYT, LUB 
ŻÓŁTY KRZYŻ. 


Minął długi szereg lat. Na ziemi toz- 


` szalała miemotowana dotąd, wielka świato- 


wa wojna. Już po kiłku miesiącach Niem- 
cy wprowadzili okrutną broń — GAZY 
TRUJĄCE, Koalicja była zaskoczona, Na- 
tychmiast jednak wynaleziono maski prze- 
ciwgazowe ż z czasem udoskonalono je do 
tego stopnia, że środki chemiczne straciły 
dużo na swej wartości bojowej. Wojna 
przedłużała się, ciąśnęła się jakby w nie- 
skończoność. W lipcu 1917 róku na nie- 
wielki odcinek frontu zachodniego w pobli- 
żu miejscowości Ypres we Flandrji, po stro- 
mie niemieckiej, zaczęto dostarczać setki 
tysięcy jakichś tajemniczych ` pocisków. 
Każdy z nich miał na sobie znak żółtego 
krzyża. Po drugiej stronie frontu stali Ar- 
glicy W mocy z 12 na 13 lipca Niemcy 
otworzyli huraganowy ogień. Anglików li- 
teralnie zasypano gradem pocisków, które 
podczas wybuchu rozsiewały dookoła sie 
bie żółtawy płyn o charakterystycznym za- 
pachu. Był te zapach musztardy o odcieniu 
jakby chrzańu, czosnku, czy też palonej 
śumy, W pierwszej chwili nie zwrócono na 
to uwagi. Ale dalsze skutki okazały się 
straszne, Już wieczorem tego samego dnia 
stwierdzono objawy CIĘŻKIEGO ZATRU- 
CIA u 3.600 ANGLIKÓW. Śmierć dotknęła 
niewielu; większość miała ciężkie oparze- 
mia, część zaś chwilowo eślepła. Poraz 
drugi koalicja zaskoczona. 

Pociski, które nie wybuchły, poddano 
natychmiast szczegółowemu badaniu. Już 
po dwuch dniach Anglicy wiedzieli dokła- 
dnie ich zawartość, Był to właśnie płyn 
ongiś wynalezńony przez Guthrie, Ze wzglę- 
du na zapach, Anglicy nazwali go „gazem 
musztardowym”. Francuzi ochrzcili go mia- 
nem „Yperyt* ku upamiętnieniu miejsco- 
wości, w pobliżu której poraz pierwszy w 
historji świata zjawił się na polu bitwy, 
Niemcy go znali jako „żółty krzyż”, Tym- 
czasem artylerja niemiecka nie milkła ani 
na chwilę, W ciągu pierwszych 10 dni wy- 
puszczono OKOŁO MILJONA POCISKÓW, 
zawierajacych około 2500 tonn  iperytu! 
Blisko 20.000 ANGLIKÓW UBYŁO Z SZE- 
REGÓW ZANIM UPŁYNĘŁO 6 TYGODNI, 
ponieważ maski przeciwgazowe chroniły 
tylko narządy oddechowe i oczy, skóra zaś 


1. 0. CURWOOD. 


Dolina ludzi mi 


CZW 


Gori 


Rola ipergiu w wielkiej wojni 

pozostawała. bezbronna, 

TRUJĄCY PŁYN W POSTACI PARY. 
Iperyt jest płynem, nie gazem, Z ustro* 

jem człowieka jednak styka się przeważnie 


w postaci pary lub drobniutkich, niewi- 
docznych kropelek, zawieszonych jak mgła 
w powietrzu po wybuchu pocisku. Dlatego 
często nazywają śo gazem. Oczywiście, je- 
żeli zetknie się w stanie płynnym z czło- 
wiekiem, trujące jego działanie będzie o 
wiele silniejsze. Paruje w ilości minima!- 
nej. 


e i przyszłości 


i 


ARTEK, DNIA 17 GRUDNIA 1931 R. 


pozostawać na otwartych przestrzeniach, 
zatruwając każdego, kioby się ośmielił 
wstąpić na dany teren. Ulatnia się w ciągu 
2—3 dni, gdy jest ciepła pogoda, podczas 
zimna w ciągu kilku lub kilkunastu dni, a 
nawet paru tygodni. Opisano wypadki, w 
których zatrucie występowało u osób pra- 
cujących na roli w okolicy, +ostrzeliwanej 
przed szeregiem miesięcy pociskami, zawie- 
rającemi iperyt Już niesłychanie małe ilo- 
ści tego płymu w powietrzu powodują za- 
tructa, które dotyczą najczęściej skóry, oczu 


Z tego powodu przez dłuższy czas może i narządów oddechowych, rzadziej przewo- 
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Chińczyce ma frommi! 


Koleje chińskie przepełnione są tysiącami żołnierzy udających się na teren operacyj wojenz 
nych m Mandżutcji. — Zdjęcie nasze przedstawia wojska chińskie załadowane na otwartych 
wagonach towarowych. Na otwartych platformach rozpięto namioty, które stanowią po- 


mieszczenie dla żołnierzy na czas długiego transportu. 


x 


Przed poścdzeniem się z żoną 
zapuśał ile razy fo zdradziła... 


Sprawa przy drzwiach zamienmięłćych 


Małżonkowie Zygmunt i Regina D. rozeszli 
się z powodu niezgodności usposobień. 

P. Regina przyjechała do Warszawy i prze- 
bywała u swej siostry przy ul. Tarczyńskiej 3. 
W dniu imienin żony przyjechał do niej z Lu- 
blina, przebywający tam na posadzie mąż i 
przywiózłszy okazałe prezenty, zadeklarował 
chęć nawiązania z powrotem pożycia. 

Gdy po kolacji pogodzeni małżonkowie wy- 
szli do ogródka przed dom, p. Zygmunt spytał 
żonę, „ile razy go zdradziła”, gdyż — rozpo- 
czynając z nią nowe życie — chce wiedzieć 
prawdę. Nieprzeczuwająca podstępu kobieta 
oświadczyła mężowi szczerze, iż dwukrotnie 
dopuściła się zdrady. 


lczących 


bowieść i 


30) 

W miare jak zawrót głowy mi- 
jal, Kent rozróżnił przedewszystkiem 
Cartera, prawą rękę Kedstyʻego; pos 
tem starego Sands, dozorcę szpital- 
nego. Osłabienie mijało równie szy: 


-bko jak przyszło. Kent wyciasnął 


rece przed siebie. Carter założył mu 
kajdanki, więc chłodna stal połyski: 
wała w świetle gwiazd. Sands pochy 
lał się nad Mercerem, Carter zaś móż 
wił po cichu. 

— Bardzo mi przykro, Kent. Ale 
cóż robić, służba. Zobaczyłem cię 
przez okno właśnie w chwili, sdy Mer 
cer krzyknał. Pocóś się dla niego zaz 
trzymał? 

Tymczasem Mercer wstawał przy 
pomocy Sandsa, obracając na wsze 
strony napychła. niewidzaca twarz. 
Bełkotał coś jękliwie, jakgdyby błaga 
jąc o zmiłowanie. w obawie, że Kent 
jeszcze bić nie skończył. Carter poz 
ciagnął Kenta za sobą. | 

— Jedno mi teraz tylko pozostaje 
do zrobienia. — rzekł. — Miłe to nie 
jest. Ale podług prawa muszę ciebie 
zamknąć, i 


Przekład autoryzowany Jerzego Marlicza 


prawie zdawać, iż wszystko jest tak 
samo jak przed spotkaniem z Merz 
cerem. 

A jednak było inaczej. Przegrał z 
winy Mercera. Carter, idąc z ręką o- 
partą na ramieniu więźnia uczuł jak 
mięśnie Kenta prężą się nerwowo. 
Zaciskając zęby Kent usiłował nie 
zdradzić sie żadnym dźwiękiem, lecz 
Carter usłyszał, czy też zdało mu się, 
że słyszy ni to westchnienie, ni to 
szloch. 

Pelly był właśnie na służbie, on 
więc zamknal Kenta w jednej z 
trzech cel. Gdy policjant odszedł, 
Kent usiadł na brzegu więziennej pry 
czy i jęk rozpaczy wydarł mu się z 
ust. Przed pół godziną jeszcze Świat 
wyciągał ku niemu ramiona, a on mu 
biegł naprzeciw, lecz oto tragedja spa- 
dła niespodzianie jak miecz Damokle 
sa. Była to bowiem prawdziwa tra: 
gedja. I nadziei znikąd. Kleszcze 
prawa chwyciły winowajcę i trzyma- 
ły mocno. 

Potworna była zwłaszcza myśl, że 
on sam, James Went, dozorował bu: 


Kent odzyskał już siły zupełnie. | dowy tych cel. Znając wszelkie sztucz 
Na niebie widział gwiazdy jaskrawe |ki i podstępy spragnionych wolności 
i czyste; w płuca wciągał swobodnie ! więzniów — przewidywał zawczasu 


rześkie powietrze nocy. Mogło się 


i zapobiegł możnościom *'cieczki. Za: 


Wówczas Zygmunt D. wyjął sztylet i z dzi- 
kim okrzykiem wbił go w pierś żony... 
Cios był bardzo poważny, lecz szczęśliwie 
zdołano ranną uratować. 
Zygmunt D. urzędnik, zasiadł na ławie 
oskarżonych w sądzie okręgowym. Do sprawy 
powołano eksperta, który ustalił, że przygoto- 
wany przez oskarżonego sztylet jest przerobio- 
ny z jego kawaleryjskiej szabli. 
Sprawa toczyła się przy drzwiach zamknię- 
tych. . 
Sąd uznał, iż w sprawie zachodzą daleko 
idące okoliczności łagodzące, wobec czego wy- 


DOBRE ŚWIATŁO 
ZDROWE OCZY 


STOSUJCIE ŻARÓWKI! 
PHILIPS ARGENTA 


" 


du pokarmowego. Nie wszyscy ludzie. sa 
jednakowo wrażliwi na iperyt. Różnice pod 
tym względem bywają duże. Ciekawą jesi 
rzeczą, że murzyni wykazują dość znaczną 
odporność. 

PODSTĘPNE DZIAŁANIE IPERYTU. 

Jperyt działa podstępnie, Pierwsze ski- 
tki zjawiają się przeważnie po upływie kil- 
ku godzin. Czas ten waha się w śramicach 
trucia człowiek odczuwa jakby piasek w 
oczach, występuje łzawienie, przekrwienie 
śluzówek i obrzęk powiek, Dalej zjawia się 
lekki kaszel, chrypka, zaczerwienienie i 
obrzęk porażonych części skóry, połączo- 
ne niekiedy ze słabem swędzeniem i bólem 
To wszystko może zupełnie ustąpić w cia- 
gu kilku dni, Przy zatruciu silniejszem do 
powyższych objawów dołączają się inn 
jak światłowstręt, skurcz powiek, szcze- 
kający kaszel, utrata głosu, pęcherze na 
skórze. Wtedy zwykle powstają wtórne za- 
każenia w postaci ropnych zapaleń skóry, 
płuc i oczu. To ostatnie doprowadza do 
czasowej lub stałej ślepoty, Wspomniane 
cierpienia kończą się nieraz Śmiercia. 
9,000 TONN TRUCIZNY WYPRODUKO- 


WALI NIEMCY PODCZAS WOJNY. 

Iperyt odegrał olbrzymią rolę w dzie- 
jach ostatniej wojny, llość fabryk w Niem- 
czech, wyrabiających wyłącznie ten płyn, 
podniosła się POD KONIEC WOJNY Z i2 
DO 72. Tylko niemiecki przemysł chemicz- 
ny potrafił opanować tak skomplikowany 
wyrób iperytu. Podczas całej wojny Niem- 
cy wyprodukowali 9.000 TONN TEJ TRU- 
CIZNY. Używali go też masowo. Np. w 
ciągu jednego tylko dnia 9 marca 1913 r. 
wypuścili aż 200.000 POCISKÓW OZNA- 
CZONYCH „ŻÓŁTYM KRZYŻEM”. Fran- 
cuzi, Anglicy i Amerykanie zmobilizowali 
wszystkie siły celem opanowania produkcji 


| iperytu, W ciągu pół roku wysiłki nie da- 


wały wyników. Dopiero w styczniu 1918 r, 
wynaleziono nowy, a wiele prostszy spo- 
sób produkcji, dający coprawda nieco gor- 
szy jakościowo płyn. I wtedy rozpoczął się” 
wyścig. Już w marcu 1918 r, Francuzi wy- 
stąpili z własnym iperytem, a pod koniec 
wojny koalicja prześcignęła mawet Niem- 
ców w tej produkcji, Brakło już armat, nie 
pocisków. Kto wie, czy fakt ten nie prze- 
ważył ostatecznie szali wielkiej wojny. 
Rola iperytu nie skończyła się, Przed 
nami staje widmo przyszłej wojny lotniczo- 
iperytowej, Słyszymy warkot niezliczone! 
ilości samolotów, rozsiewających na nas 


dał wyrok skazujący oskarżonego tylko na je- | cierpienia i śmierć w postaci drobirych kro- 


den rok więzienia. 


ciskając pięści Kent klął teraz Merz 
cera. W jakiejś chwili wstał z pryz 
czy i podszedł do małego okratowa: 
nego okienka. Rzeka była obecnie 
tuż. Słyszał jej plusk i szum. Widział 
migotanie płynącej wody i miał nież 
mal wrażenie, że fala drwi zeń, śmie: 
je się z jego szaleństwa. 


Wrócił do pryczy, siadł i w roze 
paczy ukrył twarz w dłoniach. Doż 
bre pół godziny trwał tak bez ruchu. 
Po raz pierwszy w życiu czuł, że jest 
pobity, pobity tak kompletnie, że nie 
miał nawet ochoty do dalszej walki. 


Wreszcie otwarł oczy i natychz 
miast w czerni nocnej uirzał zjawisko 
niezwykłe. Ciemną celę przecinała 
złotawa smuga. Był to promień wscho 
dzącego księżyca wpadający przez za 
kratowane okienko. Kent przyglądał 
mu się oczarowany. Wzrokiem śle 
dził jasną smugę aż do okiennego 
otworu i tu, czerwony, ogromny, wiz 
szący ponad lasem, księżyc wypeł: 
nial sobą cały Świat. Dobrą: chwilę 
Kent nie widział nic prócz tajemni: 
czej twarzy miesiąca. Zalany Świate 
łem ksieżycowem uczuł, jak sie w 
nim budzi nanowo cień nadziei. 
Szmer rzeki rozebrzmiał bliżej. Wy: 
ciagajac ręce zacisnął palce na stalo: 
wych kratach. Duch wojowniczy poz 
dnosił głowę, sżeptał, iż nie wszy: 
stko stracone. 


Lecz inne duchy jeszcze poczyna: 
ły krążyć wokół. Kent cofnał się i 


siadł na pryczy, a one atoczyły go 
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pelek płynu o zapachu musztardy, 


kręgiem —- duchy tych, co w tej sa- 
mej celi odbyli pierwszą porcję kary. 
Z kątów wyzierały twarze białe i Śnia 
de, pełne rozpaczy i nienawiści, to 
znów znaczone daremna nadzieją, lub 
piętnem bliskiej śmierci. Lecz z caz 
lej ponurej plejady najwyraźniej ryż 
sowala się twarz Antoniego Furnet. 
gdyż to przecie Kent sam sprowadził 
Antoniego do tej właśnie celi — Anz 
toniego, olbrzymiego Francuza, o kru 
czej czuprynie i kruczei brodzie, któ: 
rego grzmiący śmiech na krótko 
przed egzekucja jeszcze wstrząsnąal 
dosłownie całym gmachem. 

W oczach Kenta Antoni wyrósł o+ 
becnie na mocarza.' Francuz zabił 
czlowieka, lecz jako dzielny chłop nie 
zaparł się swej winy. Mało tego, ma- 
jac serce miękkie jak dzieweczka. 
Ahtoni jednak szczycił się swym czy 
nem. Siedząc w wiezieniu układał pie 
Śni na ten temat. Zabił białeso hane 
dlarza z fortu Chipbewyan, który tus 
kradł żone jego sąsiadowi. Nie jemu 
samemu, tylko właśnie sasiadowi! 
Bowiem przykazaniem Antoniego by 
ło: „Świadcz drugim. jak byś chciał 
by świadezono tobie!“ —- przytem 
miłował sąsiada gleboką przyjaźnia 
znaną jedynie mieszkańcom puszczy. 
Ale sasiad był cherlakiem, natomiast 
Antoni posiadał siłe olbrzyma, to te” 
skoro godzina nadeszła Antoni wziął 
pomste na siebie. Na Śmierć zaś po- 
szedł uśmiechnięty. jak ktoś, kto ta: 
nim kosztem naprawił wielki błąd. 

(Ciag dalszy nastąpi), 


Jak to bi | uło W. 


Pzicjowe podstawy założenia Gdyni 


W Klubie Polskim w Gdańsku wysłosii 
p. Dr, Bierowski ciekawy wykład na te- 
mat: „Jak to było w Gdańsku w roku 
_1920', z którego podajemy ciekawe poniż- 
'sze Sożegóły: 


Z dniem 10 stycznia Gdańsk przestał 
należeć do Rzeszy niemieckiej i swuweren- 
mość nad mim przeszła w ręce mocarstw 
sprzymierzonych i stowarzyszonych. 


Pierwszy okres Wolmeśo 
Miasia 

Dnia 11 lutego w charakterze pełnomo- 
nika głównych mocarstw ć administratora 
Wolnego Miasta objął zarząd Gdańska sir 
Reginald Tower, który w dniu 13 lutego 
otrzymał również nominację na wysokiego 
komisarza|Lig! Narodów, Z jego polecenia 
bieżący zarząd wykonywała rada stanu, zło- 
żona z 13 osób, z zastępcą prezydenta rzą- 
du p: v. Kamecke, b. urzędnikiem Rzeszy 
ma czele, 


. Według artykułu 15 umowy, zawartej 
22 kwietnia między pełnomocnikiem rządu 
polskiego p. Kazimierzem Olszewskim a 
p. Towerem — „Gdańsk zapewnił Polsce 
udzielenie wszelkich ułatwień w zakresie 
ekspedycji wszelkiego rodzaju transportów, 
wyładowywarych w porcie gdańskim. a 
przęznaczonych dla Polski, nie wyłączając 
transportu materjałów wojennych'. Te osta 
tnie mogły być eksportowane przez polskie 
transporty wojskowe, po uprzedniem ze- 
"zwoleniu administracyjnych władz gdań- 
skich, 

Dla utrzymania porządku stacjonowały 
w Gdańsku dwa bataljony wojsk aljanckich 
— jeden angielski i drugi irancuski, które 
pożostawały pod dowództwem gen. Hakin- 
gas Komisarzem generalnym R. P, był p. 
Maciej Biesiadecki, na czele zaś polskiego 
przedstawicielstwa wojskowego stał gen, 
Borowski, Wreszcie nadburmistrzem mia- 
sta Gdańska był p. H. Sahm. 


W. atmosferze mrzesycomcj 
eickirycznością 


Nastroje w Gdańsku były dla Polsk: 
bardzo mieżyczliwe, a ma ogół burzliwe. 
Nurtowały tu bardzo mocne prądy komuni- 
styczne i wciąż napływały liczne ultra- 
aacjonalistycznie nastrojone rzesze b, urzę- 
dńników  prusksch z zajmowanego przez 
wojska polskie Pomorza. Oprócz tego re- 
zydowały tu gromady agitatorów niemiec- 
„kich, działających wówczas na terenach 
plebiscytowych w Warmji i Prusach Wscho- 
dnich. Słowem, atmosfera była przełado- 
wana materjałem wybuchowym, który za- 
palił się, skoro tylko w wojnie z Sowietami 
zaczęło się Polsce niepowodzić, 


Dnia 3 czerwca tłum pod wpływem agi- 
tacji komunistycznej i nacjonalistycznej na-` 
padł 1ra stojący na dworcu transport 65 jeń- 
ców bolszewickich, ranił kaprala Szewczy- 
ka i odbił eskorcie jeńców. Żołnierze poł- 
scy mie dali się rozbroić, ale jednocześnie 
nie użyli wcale broni. 

Rozzuchwalony brakiem ` energicznych 
kroków ze strony policji gdańskiej tłum, 
stale od tego czasu maniłestował podczas 
przejazdu jedyną linją kolejową transpor- 
tów rekrutów polskich z Pomorza, a p. v. 
Kamecke w im. rady slanu w dniu 2 lip- 
ca, prost wysokiego komisarza, aby zakazał 
przewozu tych transportów przez Gdańsk! 

W miarę dalszych niepowodzeń polskich 
na wschodnim froncie, Gdańsk podnosił 
swe zuchwalstwa £ głowę coraz wyżej. 


Bojkot wyładunicu an:mmicji 
do Polski 


Dnia 5 lipca wystosowali p. v. Kamecke 
ip. Sahm do p. ‘Towera pismo, w którem 
wyrażali swą opinję, że eskortowanie przez 
żołnierzy polskich . pociagów z żywnością 
dla armji „nie jest oparte na konieczno- 
ści, gdyż na krótkiej przestrzeni Wolnego 
Miasta bezpieczeństwo jest zapewnione“, 
Wkrótce zaś potem „władze kolejowe 
gdańskie, uprzedziły kierownika portu, iż 
ładunek statku „Mailand“; zawierający 25 
wagonów, nie zostanie wyładowany, o ile 
polskie przedstawicięlstwo wojskowe nie 
Jrzedstawi piśmiennego. poświadczenia na 
każdym liście 'frachtowym, iż ładunek nie 
zawiera broni lub amunicji. Władze kole- 
jowe zastrzegły sobię również, iż nawet 
przy przedstawieniu poświadczenia doko- 
nają próbnych rewizji w  poszcześólnych 
wagonach us ; 


Jednocześnie wśród robotników Baza 


> 


i 


wych szerzyła się coraz śwałtewniej agi- 
tacja bolszewicka — i gdy 21 lipca zawi- 
nął pierwszy statek, wiozący amunicję do 
Polski „Tryton* — robotnicy oświadczyli 
kategorycznie, że wyładunku nie doko- 
nają — a jeśli zostaną sprowadzeni robo- 
tnicy z Polski, wybuchnie strejk ogólny w 
'ałym porcie, 

Krwawe manacdu i rozruchy 

uliczne 

Gdy udano się do p. Towera po po- 
moc, ter oświadczył, że jedynem wyjściem 
jest wyładowanie statku poza Gdańskiem, 
nie dawał jednak gwarancji, że beriinki : 
barki z wyładowaną amunicją przejdą swo- 
bodnie Wisłą przez terytorjum gdańskie do 
Tczewa. 

I nie pomogły Żadne przedstawien:a. 
Dopiero na wyraźny: rozkaz gen. Hakinga, 
ztóry zasięśnął co do tego opinji .misj 
wojskowych aljanckich w Warszawie, wy- 
ładowanie odbyło się przy pomocy żołnie- 
rzy angielskich i cały transport szczęśliwie 
i spokojnie na 26 berlinkach yipta dotarł 
do Tczewa. 


kowi i ekspedycj, widocznie nie chcąc za- 
dzierać z Anglją. Jednakże w dniu 29 lipca 
podjudzone przez nacjonałstycznych agi- 
tatorów, tłumy w nocy napadły na delega- 
cję ministerjum aprowizacji, na polskie do- 
wództwo dworca kolejowego, na polską 
gospode żołnierską i na hotele, w których 
mieszkali oficerowie polscy. Ciężko zosta- 
li wówczas zranieni polscy żołnierze Kubi- 
siak i Tuman, wielu zaś było poturbowa- 
nych. 


Duwersia 
komisarza Towera 

Na skutek tych zajść p. Tower zawia- 
domił komisarza generalnego R. P. „iż za- 
azai wpuszczania dalszych statków z amu- 
nicją do poriu gdańskiego, gdyż wobec sła- 
bej siły wojsk koalicyjnych, mógłby się 
znaleźć węniemożliwości opanowania rozru- 
chów ulicznych”, Stanowisko to utrzymał 
wysoki komisarz L. N. i w dalszych swych 
oświadczeniach, w dniu 15 i- 17 sierpnia, 
gdy ząwiadomiono go o przybyciu innych 
statków. 


Takie. zachowanie się czyńnika, który 


Rabamigia nie przeszkadzali wyładun- | winien był stać na straży możności wyko- 


Wystawa polska w Niemczech 


W Złotowie na pograniczu (Grenzmarkt) w 


Niemczech odbyła się pomiędzy 5 a 15 grud: 


nia wystawa Polskiego Przemysłu Ludowego. Liczne stoiska zapelnione byly charaktery: 


stycznemi eksponatami z dziedziny sztuki 


go rozwoju oraz całokształt działalności regionalnych ośrodków kulturalnych, 


iprzemysłu ludowego polskiego, dając obraz je 


rozwoju na 


szej prasy i wydawnictw ludowych. Celem wystawy bylo zaznajomienie rodaków mieszkają 
cych poza granicami Rzplitej z polskim przemysłem ludowym. — Zdjęcie nasze przedsta 
wia stoisko z pięknemi haftami o wzorach kaszubskich, wykonanemi przez ludność polską 
w Radownicy w Złotowskiem oraz część stoiska firmy „Przemysł Ludowy* w Poznaniu. 


Widmo piirzumic2o sirajku 
w Amgiji 


w zwiazku z redukcia plac w przemyśle 
śelsstyinym 


W ostatnich dniach obradował w Manche- 
ster zarząd główny związku angielskich przę- 
dzalników bawełnianych. W wyniku dwuduio- 
wych obrad postanowiono wypowiedzieć związ- 
kom robotniczym umowę z dnia 9 lipca 1919 r., 
regulującą czas pracy oraz wysokość płac to- 
botniczych. Celem tej dkeji przemysłoweów 
angielskieh jest zwiększenie liczby godzin w 
tygodniu pracy z.48 na 55%, przy jednocze- 
snem zmniejszeniu. stawek. zarobkowych o 
25 , co oznaczałoby 12⁄2% -wą redukcją płac, 
biorąc za podstawę 48-godzinny tydzień pracy. 
Uchwałą tą objętych zostało 200.000 robotni- 
ków ` 


Równocześnie obradował komitet centralny 
właścicieli tkalni bawełnianych, który posta- 
nowił również wypowiedzieć tę umowę, celem 
wprowadzenia pracy na większej niż dotąd 
ilości krosien przy niezmienionych płacach. 
Oznacza to redukcję zarobków robotniczych 
we wszystkich tkalniach bawełnianych Angl ji. 
"Według opinji kół finansowych w Manchester 
posunięcia przemysłowców angielskich w zwią- 
zku ze spadkiem funta i zwyżką kosztów u- 
trzymania spowodują w początkach roku 1932 
olbrzymi strejk w całym przemyśle bawełnia- 
nym, który obejmie ca. 528.000 robotników. 


z 


rzystania przez Polskę jedynego dostępu 


do morza, ośmieliło Gdańszczan j jeszcze bar- 
dziej. To też dnia 9 sierpnia wszystkie 
związki zawodowe uchwaliły nie wykony- 
wać żadnej pracy na jakimkolwiek stano- 
wisku służbowym, a więc nietylko w por- 
cie, ale i na koleji, w służbie pocztowej, 
drogowej i innej, któraby nawet w sposób 
pośredni mogła pomagać Polsce w jej wal- 
ce z $owietam'. 18 sierpnia komisja zagra- 
niczna konstytuanty gdańskiej zwróciła się 
do p. Towera z żądaniem ogłoszenia neu- 
tralności Gdańska w wojnie polsko-bolsze- 
wickiej. 

Opierając się na tem postanowieniu kon 
stytuanty, oraz na: uchwale związków za- 
wodowych, w dniu 19 sierpnia kolejarze 
zatrzymali pociąg z reemiśrantami, wraca- 
iącemi do Polski, motywując to tem, że 
wśród nich znajda się mężczyźni w wieku 
poborowym. 3 


W dniu 24 sierpnia zaś kolejarze stara- 
li się wszelkiemi sposobami przeszkodzić 
przyjazdowi transportu 134 szeregowych i 
jednego oficera bez broni, wysłanego po 
konie wyładowane ze statku w Gdyni. 


Tymczasem zaczęły przybywać ooraz to 
nowe statki z materjałem wojennym dla 


Polski. 


Gdańsk niec wypełnił swuch 

zobowiązań wobec Polski 

Sytuacja zaczęła się stawać coraz kło- 
potliwsza, gdyż Tower wciąż nie chciał 
zezwolić ma ich wyładowanie, I tylko za- 
winięcie francuskiego krążownika „Guey- 
don” skierowanego do Gdańska rozkazem 
marsz, Focha i przybycie dwóch kompanji 
żołnierzy francuskich z Kłajpedy, dalej zja- 
wienie się amerykańskiego krążownika 
„Pittsburg” i wreszcie ostateczne wyjaśnie- 
nie się sytuacji na froncie na korzyść Pol- 
ski, wywołało w Gdańsku zmianę. 


Dnia 31 sierpnia dwa związki robotni- 
ków transportowych chrześcijański i mie- 
miecki — postanowiły przystąpić do wyła- 
dowania amunicji — poczem nastąpiło 
uspokojenie wśród kolejarzy, 


Z tego krótkiego opisu wynika, iż 
GDAŃSK NIE WYPEŁNIŁ SWYCH OBO- 
WIĄZKÓW JAKO PORT, w jego history- 
cznej misji oraz zobowiązań w traktacie 
wersalskim i umowach późniejszych złożo- 
nych. Polska nawet w trudnych sytuacjach 
“nigdy swych zobowiązań nie złamała i Gdań 
ska siłą nie zmuszała do uszanowania praw 
swych. Zdarzenia Gdańskie z roku 1920 
przekonały kierowników narodu, że dostęp 
POLSKI DO MORZA PRZEZ TEN PORT 

NIE DAJE PEŁNYCH GWARANCJI SWO- 
BODY I JAKO TAKI JEST NIEWYSTAR- 
CZAJĄCY. 


Naturalną konsekwencją tego stanu rze- 
czy było i jest pragnienie rządu i społe- 
czeństwa polskiego wybudowania własne- 
go portu na własnym wybrzeżu i związania 
go nową linją kolejową z resztą kraju. 


W takich warunkach i okolicznościach 
powzięto plan wybudowania własnego por- 
tu w Gdynt. 


Wykład p. Dr. Tadeusza Bierowskiego, 
który sam przez długie lata na wybitnem 
stanowisku dyplomatycznem pracował na 
terenie W. M. Gdańska i brał udział czyn- 
ny we wielu sprawach historycznego roku 
1920, wywarł na obecnych głębokie wra- 
żenie. Przewodniczący Towarzystwa Przy- 
jaciół Nauki i Sztuki, p. prof. Dr, Dragan 
podziękował serdecznie prelegentowi za 
skrzętnie zebrany materjał historyczny. 
Uwagi z własnej obserwacji dorzucił p, put- 
kownik Kochański oraz inni mówcy dysku- 

jni, 


Serja katastrof na morzach 


Jak donosi „United Press“ wskutek straz 
szliwego orkanu szalejącego u wybrzeży Sars 
dynji zatonął wloski okręt wojenny „Tesco“, 

Na rozpaczliwe wezwania S. O. 5. pośpież 
szyły tonącym z pomocą krążownik „Trieste“ 
i „Aucona”, którym udało się wyratować 110 
marynarzy wśród nich kapitana i trzech ofi- 
cerów. Reszta załogi pomiędzy którą znajdoż 
walo się wielu żołnierzy, znalazła Siraszną 
śmierć w falach morskich. 


NA MORZU KASPIJSKIEM. 


Z Moskwa nadeszła wiadomość że na Kaz 
spijskicm morzu- panują niebywałe mrozy. 
przekraczajace 25 stopni. Sześć parowców 


rybackich zaginęło, Pięć parowców z 80 ludź 
mi załogi zostało zapędzone na pełne morze. 
Rząd sowiecki wysłał eskadrę lofniczą, aby 
okręty zaopatrzyć w żywność. 

NA WYBRZEŻU NORWEGJI 

Wśród powodzi katastrof okrętowych zaz 
motować należy również zatonięcie niemieckie 
go parowca rybackiego „Wenus* w pobliżu 
Bergen na wybrzeżu Norwegji. 

Łódź ratunkową z siedmiu ludźmi załogi 
została porwana przez falę i pociagnieta w 
odmęty, przyczem. wszyscy zafonęli, Druga 
łódź na której znajdowało się sześciu ludzi 
blakała się przez całą noc wśród burzy. i czfez 
rech ludzi zamarzło na śmierć, 


Zatonięcie statku Wenus wydaje się być” 


rozwiązaniem pewnej tajemniczej zagadki. Jak 
donoszą z Bergen policja państwowa poszuki: 
wała od dłuższego czasu szmuglowniczego sta: 
tku, który przewoził 'nielegalnie alkohol. Nic- 
dawno statek ten był nawet ostrzeliwany 
przez krążownik celny. Udało mu się wów? 
czas zbiec. Kapitan miał był polskiej narodo: 
wości i nazywa się Wisnagrodzki (77). Samu 
glowniczy statek opuścił I bm. port Lerwik na 
wyspach szkockich z ładunkiem 18.000 spiry. 
tusu. Zachodzi przypuszczenie, że jest idene 
tyczny z parowcem Wenus, który uległ wła: 


śnie katastrofie. 


a 
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Z PTR otrzymujemy poniższe dane. Sprawa 
konwersji zadłużenia rolników przedstawia 
obecnie, wobeć coraz bardziej wikłających się 
stosunków kredytowych zagadnienie pierwszo: 
rzędnej wagi już nie tylko dla dłużników lecz 
i dla wierzycieli. Nabiera ona znaczenia dla 
całości gospodarstwa narodowego, Sdyż pozo» 


, stawienie tego zagadnienia własnemu rozwojo: 


wi prowadzi do kompletnej ruiny warsztatów 
rolnych, również do ołbrżymich strat wierzy: 
cieli, w pierwszym rzędzie banków państwo: 
wych i samorządowych. 

Z tego wynika, że kwestja regulacji tych 
zobowiązań stała się obecnie zagadnieniem pań- 
stwowem. 

Rozwiązania tego nie należy już szukać w ob 
niżeniu oprocentowania, rozłożeniu i odroczeniu 
terminów płatności, lecz należy iść dalej i stwos 
rzyć zasady i normy postępowania ugodowego, 
‘selem zapobiegania upadłościom. Należy więc 
dać pewien okres czasu dłużnikowierolnikowi 
Jla porozumienia się ze swymi wierzycielami, 
dla obniżenia procentów, rozłożenia na dłuższy 
okres długów — ich skonwertowania. Celem 
omówienia i ustałenia tych zasad odbyło się 

, w dniu 10 grudnia r.b. zebranie Naczelnej or: 
ganizacji Zjednoczonego Przem. i Roln. Zach. 
Polski z udziałem przedstawicieli Pom. Tow. 
Rolniczego, które ustaliło konieczność przepro: 
wadzenia odnośnej ustawy o zapobieganiu upa» 
dłościowem w rolnictwie, oraz wybrało Komi: 
sję, która ma ustalić wytyczne projektu tej 
ustawy w uzgodnieniu ze Związkiem Organiza: 
cyj Rolniczych w Warszawie, jak również uje: 
dnostajnienie przepisów egzekucyjnych, oraz 
przeprowadzenie koniecznych zmian w tych 
przepisach. Zmiany te miałyby na celu wstrzy: 
manie od ruiny warsztatów rolnych, z powodu 
„sprzedaży częstokroć za bezcen ruchomości 


UWE OSY TJ PYRA PROZĘ TE 


j Okres 
próby kandydackiej 


w Związicu Sirzeleciciim 


Związek Strzelecki, dla nowowstępują- 
cych członków określił program pracy na 
okres kandydacki. Okres będzie miał na 
celu wychowanie poszczególnych strzelców 
pod względem ideowym i obywatelskim 


- tak, aby mowi członkowie mogli godnie no- 


s:ć miano strzelca. Po okresie tym (3 mies.) 
nastąpi egzamin, który obejmuje znajomość 
historji Z. S, najważniejsze momenty ży- 
cia Marszałka Piłsudskiego, znajomość 
hymnu państwowego, marszu „Hej Strzelcy 
wraz i Pierwszej Brygady, życiorys Prezy- 
denta, zasady hugjeny, historję Państwa 
Polskiego od r. 1918 i t. d. Wyraźne spre- 
cyzowanie programu w okresie kandydac- 
kim dla nowowstępujących strzelców bę- 
dzie niezawodnie miało kolosalne znaczenie 
dla przyszłości organczacji strzeleckiej, 


Narybek węśorza 

Wielkopolskie i Pomorskie Towarzystwo 
Rybackie w Bydgoszczy, wzorem lat ubiegłych, 
przystępuje do, przeprowadzenia akcji zarybie: 
nia węgorzem wód, położonych na terenie 
wszystkich województw Rzplitej Polskiej, | 

Dzięki kilkuletniej praktyce i zastosowa: 
nym na podstawie zdobytego doświadczenia 
udoskonaleniom — można stwierdzić, iż nary- 
bek węgorza może być dostarczonym nawet do 
najodleglejszych punktów dostawy w stanie zu: 
pełnie dobrym. 

Cena narybku jest przystępna, gdyż za 1 kg 
(około 4000 sztuk) wynosi loco punkt rozdziel 
czy w Bydgoszczy, przy zamówieniach do 1 kg 
62 zl., ponad 1 kg. 59 zł, 

Zamówienia na narybek węgorza przyjmuje 
się tylko do 1 lutego 1932 r. Nabywcom udzie: 
la się dogodnych warunków splaty. Członkowie 
Towarzystw Rybackich korzystają z 5 proc. 

„ulgi od wyżej podanych cen narybku. 

Po wszelkie informacje i po blankiety zamó: 
wieniowe należy zgłaszać się pod adresem: 
Wielkopolskie i Pomorskie Towarzystwo Ry: 
backie, Bydgoszcz, ul. Zygmunta Augusta 4. 


Zełómo, pow. Toruń 

Dnia 13 grudnia odbyło sie zebranie ine 
formacyjne, które zaszczycił obecnością ob. 
Prezes Chorąży z Torunia, skreślając całoś 
ksztalt aktualnych zagadnień związanych 
ściśle z Związkiem Strzeleckim w dobie obece 
nej. Wreszcie pokrzepił ducha członkom zaz 
chęcając ich do dalszej wytężonej pracy dla 
dobra Ojczyzny, 
_ lo edśpiewaniu „Pierwszej Brygady“ 
sali sie wszysev do domów. 
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rolników z tytułu zobowiązań publiczno i cyz 
wilno:prawnych. 

Starania organizacyj rolniczych idą obecnie 
w. kierunku unormowania powyższych zaga: 
dnień, tak ważnych w dobie obecnej dla rol- 
nietwa, również w kierunku obniżenia obciążeń 
z tyt. świadczeń socjalnych, a przedewszyste 
kiem olbrzymich ich zaległości, ciążących na 


Rolnicy Kaszub radzą 


W dn, 11 c 12 grudnia rb. odbyły się 
w Kościerzynie i Kartuzach nadzwyczajne 
Walne Zebrania powiatowe Pom. Tow. 
Rolnicześo a licznym udziałem członków, 
na których vice-dyrektor PTR p. Zdrojew- 
ski z Torunia wygłosił referat na temat 
walki z kryzysem w rolnictwie na wszyst- 
kich odcinkach tego kryzysu, o Staraniach 
organizacyj rolniczych w tym kierunku, 
oraz o ostątnich zamierzeniach w sprawie 
likwidacji zobowiązań rolniczych, oraz no- 
welizacji ustaw upadłościowych i przepi- 
sów egzekucyjnych. 

Obszerna i długa dyskusja, która się 


Rolnictwo. domaga się obniżki 


świadczeń socjalnych 


Zakład Przyrodoleczniczy i Wypoczynkowy 
Oskara Wojnowskiego i Dr. med. Z. Hoelinera > 
w Zakopanem 


OTWARTY CAŁY ROK 


Ziołolecznictwo, Elektroterapja. Hydroterapia, Termoterapia, 
Helioterapią. 
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Dokształósiówj kurs w Chelimży 


Zw. Strzelecki w walce z analiabkelyzimem 


W poniedziałek 14 bm. około godz. 18 ze» 
brali się pracownicy kolejowi, pocztowj oraz 
brać strzelecka w auli szkoły wydziałowej jaz 
ko kandydaci na mający się otworzyć kurs 
dokształcający — dokąd również przybyli paź 
nie i panowie z tut. gimnazjum i szkół powe 
szechnych jako wykładowcy. 

Prezes oddziału Zw. Strzeleckiego obyw. 
Sytck Józef dokonując otwarcia kursu przy* 
witał serdecznie panie i panów wykładowców 
którzy bezinteresownie przyjęli na siebie obo 
wiązek douczania ludzi grupujących się w tut. 
Oddz. Zw. Strzeleckiego pracowników przede 
siębiorstw państwowych į samorządowych — 
oraz kandydatów kursu pracowników kolejo= 
wych, pocztowych į Strzeców. Ob. prezes w 
swoim przemówieniu do kursantów podkreślił 
że Zarząd Związku Strzeleckiego, mając na 
uwadze że znajduje się dużo ludzi którzy opu 
ścili już ławę szkolną i nie mieli możności ue 
kończyć nauki z zakresu 7 mej klasy szkoły 
powszechnej, utworzył niniejszy kurs, aby 
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Znowu osadzono podpalacza 
w areszcie Śledczym 


Dnia 11 bm. o godz. 13-tej powstał po- 
żar w zabudowaniu rolnika Mówińskiego 
Bolesława w Czerlinie (pow. lubawski). 
Ogień zniszczył stodołę wraz z zbożem i 
maszynami rolniczemi, wyrządzając szkodę 
na sumę 3.500 zł. Spalony objekt był ubez- 
pieczony w Pom, Stow. Ubezpieczeń w To- 
runiu na sumę 5.930 zł. Ponieważ dotych* 


| 
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Handlarze żywym (owarem daja e sobic znać 


Kilka dm temu na szosie wiodącej z Sie- 
dliszcz do Pawłowa (pow. chełmski) miat miej- 
sce nastepujacy wypadek: 


Olo wspomniana wyżej szosą wracała z jax- 
marku w Siedliszczach mieszkanka Pawłowa 
młoda dziewczyną, nazwiskiem Cicchońska Ste- 
fanja, lat 21. 

W pewnej chwili, kiedy dziewczyna prze- 
chodziła obok niewielkiego lasku, położonego 
pod wsią Krowica — zjawiło się przed nią 
dwóch młodych nieźle ubranych mężczyzn. — 
Obaj oni wszczęli z nią rozmowę. Obaj „aman- 
ci wypytywałi się o wiek dziewczyny, jej za- 
jęcie, skad pochodzi i t, d. 

Dowiedziawszy się, że jest z Pawłowa — 
obaj osobnicy poczęli wychwalać piękność tam- 
tejszych dziewcząt, ich zależy i t. d. 

pewnej chwili jeden z osobników począł 


, 


Agenc handlowi 
przy pracy oreanizacyjnej 

W ub. poniedzialek toczyły się ważkie obra 
dy Zarządu Śckcji Agentów Handlowych 

Kupców Podróżujących przy Związku Towa- 


rzystw Kupieckich na Pomorzu, których cc: 
rolnictwie Zachodniej Polski. W tym celu| lcm głównym było wzmocnienie ekspansji Sck wł 
przedstawiciele organizacyi będą  przyjęci| cji na terenie pomorskim, a w szczególności dl 
przez Pana Ministra Pracy i Opieki Spolecznej | w większych ośrodkach handlowych. _ la 
w dniach 17-go i 18-g0 bm. i przedstawią mu W tym celu postanowiono zorganizować i 
zagrożony, stan posiadania rolnictwa, oraz kos najbliższe zebranie plenarne Sekcji w Toruniu gtx 
nieczność niezbędnego unormowania i obniżćż | które odbyć się ma dnia 2 stycznia 1932 roku, a 
nia tych świadczeń dla rolnictwa Ziem Zacho: | celem wzmocnienia konsolidacji Sekcji na ze: A 
dnich, wnątrz i nawiązanie łączności z kolegami toe 
ruńskimi. W sprawie tej postanowiono się a 
zwrócić do bratniej organizacji Towarzystwa 
Kupców Chrześcijańskich w Toruniu z prośbą Mo 
5 o ułatwienie zorganizowania tego zebrania, na 
wywiązała po referacie powyższym, oraz po | jego terenie organizacyjnym. Poczem przyję: 
udzieleniu dodatkowych - wyjaśnień odgo- | to do Sckcji nowych jej członków. ` | [el 
śnie do różnych potrzeb i bolączek rolni- Obradom przewodniczył Prezes Sekcji fp. | no? 
ków w powiatach Kaszubskich, usunęła | Górski. W ożywionej dyskusji nad poruszo: Wd. 
oraz wyjaśniła niektóre nieporozumienia, | nemi zagadnieniami zabierali głos p. Masłow: | ge 
wynikające z nieświadomości ze stnony ski, Robiński, wicedyrektor p. Niewiakowski jod 
członków Kółek Rolniczych o pracach i|; inni omawiając szereg spraw matury wew? | gk 
staraniach organizacyj rolniczych i zarzą” | petrznosorganizacyjnej i ściśle branżowych. 1 będ 
dzeniach władz w tym kk: a pom A A spr 
Na zakończenie ma obydwóch zebra- Š tä 
niach wyniesiono jednogłośnie rezolucję Komunikacja ie p 
potępiającą słynne wystąpienie Boraha, se- samolołfowa w ZIEMI m 
natora Stanów Zjednoczonych Ameryki W ciągu tegorocznej zimy nasza komunika: ać 
Północnej. cja.lotnicza funkcjonuje — podobnie jak w las ben 
tach ubiegłych — bez przerwy, przyczem wnę: ho 
trza samolotów są centralnie ogrzewane, co ke 
najzupelniej chroni pasażerów od chłodu. i p 
Według rozkładu, obowiązującego w tegos 
rocznym okresie zimowym, samoloty kursują | 
w poniedziałki, środy i piątki na linjach: | pol 
Gdańsk — Bydgoszcz — Warszawa, Poznań — [oce 
Warszawa, Katowice — Warszawa, Warsza: lay 
wa — Kraków, Kraków — Katowice — Brno— iny 
Wiedeń, Lwów — Warszawa, Lwów — Czer- dot 
Payiocie ty kag za sai A: |niowce — Galacz — Bukaresz, we wtorki, | A 
RETE si > czwartki i soboty zaś na linjach: Warszawa-— | 
Bydgoszcz — Gdańsk, Warszawa —- Poznań, ko 
Warszawa —- Katowice, Warszawa — Lwów, Iio 
Wiedeń — Brno — Katowice — Kraków — | Bu 
Warszawa, Bukareszt — Galacz —— Czerniow= 4 
ce — Lwów. Czas przelotu na poszczególnych A 
przyjść z pomocą tym, którzy nie posiadają | szlakach wynosi od 1--21/2 godzin. | 
środków by uzupełnić naukę, Ceny biletów wybitnie obniżone i odpowia: IE 
Kurs uzupełniający trwać będzie do czerw | dają zaledwie cenom biletów kolejowych JI. ? 
ca 1932 roku a nauka odbywać się będzie w | klasy, przyczem stali członkowie L. O. P. P. | a 
poniedziałki, wtorki i czwartki od godz 18,15 | korzystają ze zniżki 20 proc. X 
zaś program nauki przewiduje: 1) religję, 2) W dniach 25, i 26 „bm. oraz 1. i 2. stycznia || 
język polski, 3) rachunki, 4) historję 5) geogra | przyszłego roku ruch na naszych linjach komu: “ A 
fje 6) przyrodę żyw. 7) fizykę i chemję — | nikacyjnych zostanie wstrzymany. ` IE, 
Wykładać będą: ks. prof. Kinka, prof. Wace A 
kowa, p. prof. Gostomska, prof, Rybakowa, 
prof. Szetlinoczówna prof. Białoszycki, prof. Gieldy lay 
Żarno, prof, Eckhaust, prof. Kownacki i prof. >; di 
Rybak. Kierownik Szkoły wydziałowej obyw. Notowania ziemiopłodów st 
Cieszyński złożył życzenia pomyślności kurs w Poznaniu M 
santom, apelując do Strzełców by pilnie uczy Dostawa bieżąca, parytet Poznań, handel iy 
li się — biorąc sobie na wzór pierwszego strzel hurtowy D 
ca, Pana Marszałka Piłsudskiego — albowiem % za 100 kg. z dn. 15 XIL 1931 r. Ra 
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WIM BENNY Czwartek Łazarza 

— Dyżur nocny aptek do dnia 25 grudu'ż 
włącznie pełnią: Apteka pod Niedźwiedziem, 
ul. Niedźwiedzia 6, tel. 50 i Apteka pod Koro: 
ną, ul. Dworcowa 74, tel. 301. 

— Muzeum Miejskie przy Starym Rynku 
otwarte codziennie od 10—16, w niedzielę i 
święta od godz. 11—14. Obdniec w Muzeum 
wystawa Związku Plastyków Pomorskich. 


Teatr Miejski. 

W środe -- ..Chory z urojenia”, komedja 
Molier'a. 

W czwartek — „Czar walca”, opzka Straussa 

W sobotę — premjera prześlicznej operetki 
Lehara „Wesoła wdówka“ z Grabowska, Maliz 
nowskim i Dowmuntem w rolach głównych. No 
wa, bogata wystawa, moc pięknych efektów 
scenicznych, brawurowe tańce, oryginalne mez 
lodje, wszystko to złączone w całość reżyserską 
ręką Mieczysława Dowmunta, Dla mełomanów 
będzie. niebywałą atrakcją. Kasa zamawiań 
sprzedaje bilety już na 19 i 20 b. m. Ceny proz 
gramów Teatru Miejskiego, zniżone do 30 gr. 

Przedstawienia popołudniowe w Teatrze 
Miejskim. W niedzielę, o godz. 13 czarodziejska 
baśń dla dzieci i młodzieży „Kopciuszek“ po 
cenach najniższych. O godz. 4tej po południu 
po cenach od 40 gr. do 3,50 zł. polen humoru i 
scen zabawnych „Szwejk“, 


Repertuar kin: 

Nowcści — wprowadziło na ckran uowy, 
pełen ciekawych epizodów szlagier p. t. „Za 
oceanem“, w którym główną rolę kreuje słyn: 
ny z szampańskiego humoru „gwiazdor“ filmo: 
wy Maurice Chevalier, przy współudziale Chaue 
dette Colbert. Ponadto najnowszy dodatek. 
dźwiękowy. 

Kristal — wyświetla w dalszym ciągu dźwięe 
kowiec na tle komedji B. Buchbindera p. t. 
„On i jego siostra”, W rolach głównych Vlasta 
Burian i Anny Ondra, Jako nadprogram naj: 
nowszy dodatek Foxa, oraz groteska rysunkoz 
wa, 

Corso — występuje z nowym podwójnym 
programem: „Na zachód od Zanzibaru” z Leoz 
nem Chaneyem w roli głównej, oraz „Jedna 
z wielu” z Filipsem. 

Marysieńka — gra w dalszym ciągu dramat 
„Pocałunek” z boską Gretą Garbo w roli głów- 
rej, oraz epopeje miłosnych wydarzeń p. t. 
„Płoche kobietki” z Ramonem Novarro, 

Kino:,Rewja* (ul. Marcinkowskiego 4) — 
wystawia codziennie wspaniały program pc: 
dwójny, złożony z pięknego obrazu p, t. „Jego 
ostatnia sprawa“ z Gritfithem i Marcelina Day, 
craz z wspaniałej rewji b. zespołu „Uśmiechu 
Bydgoszczy“ pod wodzą dyr. T. Wołowskieso 
p. t „Coś wisi w powietrzu”, Pierwszy seans o 
godz. 17,30, ostatni o godz. 21,15. 

X smkasia 

— Dorażna kontrola bezrobotnych. Zarząd 
Obwoedowy Funduszu Dezrobocia : donosi, że 
mimo wydanych ostrzeżeń i udzielanych pou- 
czeń, stwierdzone zostały, wypadki bezprawnes 
30 korzystania z zasiłków lunduszu Bezrobocia 
przez niektórych bezrobotnych w czasie pracy 
w okresie pobierania świadczeń z Kasy Cho: 
rych, lub wreszcie na podstawie niezgodnych 
ze stanem faktycznym (falszywych) zaświad: 
czeń zwolnienia z pracy. Aby ukrócić tego ro- 
dzaju nadużycia, organa centralne Funduszu 
Bezrobocia zarządziły przeprowadzenie ścisłej 
kontroli w mieszkaniach bezrobotnych, w zaz 
kładach pracy i Kasach Chorych. Jeżeli zostu. 
nie ujawnione nieprawne. pobieranie zesiłków 
przez bezrobotnych, względnie wydanie ful: 
szywych świadectw z pracy, winni tych wykro: 
czeń zostaną z całą bezwzględnością pociągnie- 
ci do odpowiędzialności sądowej. 


— Oddział Ruchu Bydgoszcz podaje do 
wiadomości, Że od dnia 1 grudnia b. r. zapro: 
wadzono kursowanie wagonu restauracyjneso 
między Warszawą a Poznaniem w pociągach 
Nr. 1511 i 1314/418. 


— Tow. Przyjaciół Sztuk Pięknych urządza 
w środę, dnia 16 b. m. o godz. 20:tej w Mw 
zeum Miejskiem pierwsze doroczne losowanie 
dzieł sztuki (oryginałów) na ten cel darowa» 
nych i zakupionych. Udział w losowaniu biorą 
wszyscy członkowie, którzy zapłacili całorocz 
uą składkę. Ponadto członek Towarzystwa 
otrzyma premję za rok 1931 w postaci pięknej 
barwnej litografji prof. Leona Wyczółkowskie: 
go, przedstawiającej Chrystusa na krzyżu. Ža: 
rząd zaprasza wszelkich członków i sympaty: 
ków na tę uroczystość. : 

-— Bydgoski Klub Wioślarek w Bydgoszczy. 
Walne zebranie odbędzie się w piątek, dnie 
18 grudnia 1931 r. o godz. lVstej w sali Hotelu 
Lergning (Locarno) przy uł, Długiej, 


CZWARTEK, DNIA 17 


2 życia strzeleckieże 


ROCZNE Walim 


„W ostatnich dniach odbyło się w sali 
Świetlicy przy ul, Jagiellońskiej doroczne 
walne zebranie członków Związku Strze- 
leckiego oddział miasto Bydgoszcz, Obra- 
dy zagaił ob. prezes kpt. Kalita, przewo- 
dnictwo objął ob. Handzlik a sekretariat 
ob. Czapiński, Do stołu prezydjalneśo za- 
proszono, jako ławników ob. Maciejewskie- 
go i Barciuka. 

Po załatwieniu spraw formalnych znaj- 
dujących się na porządku dziennym, prezes 
ob. kpt. Kalita zdał szczegółowe sprawo- 
zdanie z działalności i rozwoju Związku 
Strzeleckiego oddz. miasto, dowodząc, iż 
stan posiadania Związku wykazuje pod każ- 
dym względem systematyczny rozrost, W 
okresie sprawozdawczym, liczba członków 
wzrosła w dwójnasób, dzięki czemu mają- 


tek gotówkowy oddziału również odpo- 
wiednio się powiększył. Ob. prezes 


wwa 


W dniu wczorajszym o godz. 10,30 
przyjechał do Bydgoszczy Wojewoda 
Poznański, p. Roger Raczyński, w toz 
warzystwie naczelników wydziałów 
opieki spolecznej dr. Macha i bezpie- 
czeństwa W alickiego. 

W godzinach popołudniowych od 
była się w gmachu starostwa powia* 
towego konferencja na temat kwestyj 
bezrobocia, w której wzięli udział, 
prócz p. Wojewody i towarzyszących 
mu naczelników starosta bydgoski dr 
Bereta, wiceprezydent miasta Bydgo* 


stwier- 


st 


GRUDNIA 1931 R. 


BRŹ 


w 


dził z zadowoleniem liczny udział „Strzel- 

ca” w uroczystościach narodowych, a szcze- 

SW w ostatnim obchodzie 11 Listopa- 
2: 

Sprawozdanie ze stanu wyszkolenia od- 
działu złożył ob, kom. Peck Stan ćwicze- 
bny wynos: 87 członków, orkiestra 15. Na 
zbiórki stawia się zwykle około 60% człon- 
ków. W ub. okresie oddział przeprowadził 
2 ostre strzelania i 1 strzelanie próbne z 
broni małokalibrowej. Nagrodę III stopnia 
z ostrego strzelania zdobyło 11 członków. 
Frogram wa najbliższy miesiąc przewiduje 
2 godziny wykładów tygodniowo. Wykłady 
obejmują $azoznawstwo, walkę obronna, 
musztrę pieszą, naukę o śranacie, szkołę 
strzelca i t. p, Naogół członkowie czynią 
dobre postępy i na wykłady uczęszczają 
regularnie, 

Sprawozdanie ze stanu bibljoteki złożył 


PEN 


P. Wojewoda Poznański w Bydseszczy 


szczy dr. Chmielarski, oraz starostoe 
wie powiatów wyrzyskiego W uyek, 
szubińskiego Dąbrowski, żnińskiego 
Szczarbińskiego, inowrocławskiego: 
„Kuizner, strzelińskiego: Baranowski, 
i mogileńskiego. 

Po konferencji p. Wojewoda, w oz 
toczeniu pp. starostów zwiędził kuch 
nię ludowa oraz azyl m. Bydgoszczy 
dia bezdomnych. 

W godzinach wieczorowych pan 

| Wojewoda wyjechał samochodem do 
Poznania. 


„Głodne i nieodziane rzesze proszą © pomor“ 


Sekcja Pomocy Doraźnej Miejskiego Ko 
m.tetu do Spraw Bezrobocia organizuje w 
całem mieście uliczną zbiórkę odzieży, bie 
lizny, obuwia i wogóle wszelkich przedmio 
tów mogących nadawać się do ulżenia stra- 

«vej biedy wśród mas bezrobotnych. 

Przedmioty te mogą być w stanie wy- 
magającym naprawy, którą to naprawą za- 
jęłaby się Sekcja Pomocy Dorażźnej. 

*/ tym celu w piątek 18, 12. od godziny 
9,30 do 16,30 liczne wozy (16 wozów) kra- 
żyć będą po wszystkich główniejszych uli- 
cach miasta. Trębacze wojskowi będa: da- 

6 znać obywatelom miasta, że głodne . 

jeodziane rzesze proszą o pomoc. 

Komitet prosi obywateli o składanie na 
wozy datków, w jak najobfitszej ilości, 

Na każdym wozie będzie urzędnik, któ- 
ry nazwiska oliarujących wpisywać będzie 
do odpowiedniej Listy. Jeśliby sobie kto te 


go życzył, będą dary przyjmowane również 


"Tow. Powst. i Wojaków przyjmują 


| bez podania nazwisk ofiarodawców. 
Ofiarodawcy, którzy mieliby jakiekol- 
wiek trudmości we wzięciu udziału w tej o- 
polne zbórce, zechcą zaofiarowane przed- 
mioty bądź to odesłać do Opieki Społecz- 
nej (ul. Jagiellońska róg ul. Bernardyńskiej) 
bądź też podać do Opieki Społecznej kart- 
kę lub telefonicznie (tel. Nr, 600, 601), swój 
| adres: przedmioty ofiarowane, poczem wy 
słannik Sekcji Pomocy Doraźnej zgłosi się 
po ich odbiór. 
|  Obywalelel Spieszcie z niesieniem po- 
mocy Waszym biedniejszym braciom, otrzyj 
cie łzy biednych drobnych dzieci i przy- 
czyńcie się do ulżenia przebycia zimy bez 
robotnym. 
Pamiętajcie, że dzień Dzieciny 
się zbliża. 
(—) Dr. Chmielarski, 
Wiceprezydent miasta i Przewodniczący 
| Miejskiego Komitetu do Spraw Bezrobocia. 


Bożej 


$tatuń Grudziądzka - 


W ostatnich dniseh na terenie pow. bydgo- 
skiego daje się zauważyć zwrot w działalności 
Tow. Powstańców i Wojaków. Organizacja ta 
opunowana dotychezas przez monopolowych 
patriotów endeckich, chyli sie ku upadkowi, 
a poszezególue Koła gremjalnie przystępują do 
przyjęcia Statutu Grudziądzkiego. I tak w 
gminie Wilezn Tow. Powstańców i Wojaków 


zwołało zebranie, na którem przyjęto Statut 


;, Jana Zawadzkiego i zast. p. Szezygła, na se- 
| kretarza p. Hartwiga, zast. p. Maciejewskiego, 
| ną skarbnika p. Kołodziejczaka. 
| To samo uczynili Powstańcy z Huty, którzy 
na onegdajszem zebraniu przyjęli również no- 
wy Statut Grudziądzki. Do zarządu wybrauo 
| na prezesa K. Bartza i zast. p. Jana Wolskie- 
| go, na sekretarza p. Stoppe, zastępcą Janko- 
| na skarbnika p. Hochowskiego, ref. 
| ref. org. p- Nowickiego. 


wiaka, 
ośw. p. Neumanna, 


Z okazji 15 lecia śmierci Henryka Sienkie< 
wicza Sekcja Oświatowa Kół BBWR. wysta: 
wila sztukę sceniczną pt. „Iajduczek* opra: 
cowana na podstawie powieści pt: „Pan Wos 
łodyjowski”. 3 

Sztukę poprzedził odczyt p. inż. Stabrowz 
skiego o Sienkiewiczu, w którym prelegent 
zobrazowal twórczość autora i jego zasługi 
nad buczeniem Ducha wiary w zwycięstwo 
sprawiedliwości dziejowej. 

+ s 

jak wskazuje tytuł, główna akcja skupia 
się obok wdzięcznej postaci Baśki — Hajducz 
ka, którą widzieliśmy w najszczęśliwszym o7 
kresie jej życia, w momencie zapoznania się 
jej z Panem Wołodyjowskim. Dalszy przebieg 
akcji scenicznej, w której Hajduczek wystę: 
puje w roli wiernej żony „Małego rycerza”, 
ze względów technicznych opuszczono. Mimo 
tak znacznego obcięcia odegrany fragment 
sztuki był sam dla siebie całością. 

Akcja przez wszystkie cry 


grywa się na jednem miejscu, mianowicie w 
staropolskim, z gładko ciosanych belek dwor- 
ku Ketlinga pod Warszawą. Przed oczyma wi 
dzów przesuwały się jak w kalejdoskopie prze 
| pyszne postacie rycerskie z dawnej Polski 
szlacheckiej, zmagającej się z pogaństwem. 


Najwiekszy ciężar — odtworzenie roli tyż 
tułowej „Hajduczka”* wzięła na siebie p. Dzie 
dzicka i trzeba przyznać, że wywiązała się z 
trudnego zadania doskonale. Jej Hajduczek 
to twór z krwi i kości, į to krwi gorącej, a 
kości rycerskich przodków. Humor jej i pew? 
ność siebie powoduje salwy Śmiechu na wi- 
downi, która nie szczędzi zato braw. To samo 
można powiedzieć o p. Dziedzickim który ro- 
lę Zagłoby odegrał z temperamentem iście sar 
mackim. Umiar, tak trudny do zachowania w 
tego rodzaju roli nie opuścił znanego zresztą 
w mieście artysty. Rolę Wołodyjowskiego od 
tworzył dobrze p. Skoczyński. Mały rycerz 
był takim, jakiego maluje Sienkiewicz: koche 
liwy i szlachtny. (Jedna uwaga: trochę głoś 
niejsze oddawanie roli). Siostrę Michała, Mas 
kowiecką, osóbkę gadatliwą i trzymającą w 


SOSZCZY 


kiem 


ob. Wolański Uporządkowanie księgowo 


ści zostało dokonane, Książke bezwarto- 
Ściowe i o treści niemoralnej usunięto, wy- 
chodząc z założenia, że książka jest du- 
chową rozrywką rozwijającą intelekt czy- 
telnika. Obecnie biblioteka posiada około 
200 tomów, w czem znajdują się dary prof 
Wrzosia 3 uczniów seminarjum (30 oprawio- 
nych książek), Szkoły Podchorążych 10 
książek, oraz ob. Rajchówny i ob. Wolań- 
skich 15 ciekawych powieści. Jest nadzieja 
że bibljoteka wzbogaci się niebawem o no- 
we dary wzgl. książki, które w miarę mo- 
żności zakupi się z własnych funduszów, 


Dłuższą chwilę zajęło sprawozdanie z 
gospodarki kasowej, oraz ułożenie budżetu 
na r, 1931-32, W sprawie kasy zabrał głos 
imieniem Komisji Rewizyjnej ob, Kaczma- 
rowski, twierdząc, iż księgi prowadzone są 
w porządku. Jak widać z budżetu, oddział 
nie otrzymuje żadnych ubocznych subwen- 
cyj, jak również nie ma żadnych płatnych 
posad z wyjątkiem stróża i instruktora or- 
kiestry. Cała gotówka wpływa jedynie ze 
składek członkowskich, urządzanych im- 
prez i składek Towarzystwa  Przyjació: 
Strzelca. Nowy budżet zamyka się kwo- 
tą zł 3.134 i według wszelkiego prawdo- 
podobieństwa zostanie w całości zrealizo 
wany, W dyskusji nad budżetem zabiera- 
li głos ob. prof. Wrzoś, Kowalkowski, Pa- 
wlak i in. prosząc o zwiększenie niektórych 
pozycyj (na oświatę, wychowanie obywatel- 
skie, sport), jednak wobec braku widoków 
na większe wpływy, preliminarz przyjete 
w pierwotnem brzmieniu z tem, że na wy- 
padek nie wykorzystania kwoty zł, 500 
przeznaczonej na opiekę społeczną, kwota 
ta użyta zostanie na wzmocnienie powyż- 
szych działów. 


Zkolei przystąpiono: do wolnych wnio- 
sków. Debatowamo nad urządzeniem trady 
cyjnego „opłatka” dla członków, z docho- 
dów jakie przyniosą imprezy urządzone w 
tym celu w Świetlicy, Poruszono również 
kwestję urządzenia choinki dla dzieci człon 
ków, licząc się z tem, że nie wszystkie 
dzieci będą miały własne cho'nki, Po dłuż- 
szej na ten temat dyskusji przyjęto wnio- 
sek ob. kpt Gierki, proponujący urządze- 
nie dla starszych opłatka a dla dzieci cho- 
inki, Na ten cel z miejsca posypały się da- 
ry w postaci gotówki i podarków na cho: 
mke, przyczem ob, Kiebzakówna i Wolań 
ska zobowiązały się własnym sumptem oz- 
dobić „boże drzewko” świecidełkami i za- 
bawkami, h 


Po krótkiej przerwie nastąpiły wybory 
do nowego zarządu. W głosowaniu z po- 
śród wysuniętych kandydatur, prezesem wy 
brano ob. kpt. Kalite, sekretarzem ob. Ol- 
szewskiego, skarbnikiem ob. Krygowskie- 
go, referentem kult. oświat, prof, Wrzosia 
i bibliotekarzem wb. Wolańskiego. Na za: 
kończenie obrad ob. prezes poddał pod gło 
sowanie wnioski w sprawie podwyższenia 
składek, oraz unormowania spłat za umun 
durowanie. W wyniku tego głosowania 
członkowie, którzy mają pracę opłacać bę: 
dą składki po 50 gr. miesięcznie, drugi zaś 
wniosek ze względu na kompetencję wy- 
słano do Zarządu Grodzkiego Na tem Wai 
ne Zebranie zakończono a ob. prezes okrzy 
,Cześć” pożegnał zebranych. 


odtworzyła p. Królikowiczówna. 

Krysię Drohojowską grała p. Gułkowska. 
Z roli tej wywiązała się również dodatnio, — 
Ketlinga pełnego sentymentu rycerza, tak bar 
dzo odbiegającego od typu Polaka, ujął odpós 
wiednio p. inż. Szonert. £ 

W pozostalych rolach wystąpili: pp. Mata 
szewski, jako Nowowiejski i Filipski jako shs 
żacy (Wojtaszek), 

Przedstawienie przygotowane zostało bañe 
dzo starannie dzięki czemu całość jakkolwiek 
wykonana przez aktorów w większej mierze 
ze sceną nieobytych — wypadła lepiej niż 
dobrze. Jest to w równej z aktorami mierze 
także zasługą reżysera p. inż. Schmicta, któs 
remu powinszować można znawstwa teatru f 
fachowych niemal zdolności reżyserskich. 

Dekoracje wnętrza dworku p. Siarkowskie 
go — wyśmienite. 

Na koniec słówko uznania dla orkiestry 
kolejowców, która znakomitą muzyką przy” 
czyniła się do uświetnienia całości. l 

Życzymy powodzenia sztuce, którą jak dos 
wiedzieliśmy się, grać będą nasi- amatorzy 


odsłony roz | ryzach nieopanowanego Hejduczka trafnie | kilkakrotnie. 


Za W O 
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PORZ 


wW laa 12, XIL 1931 roku rozstał się z tym światem ś. p. 


RADCA ZDROWIA DE sę, 
Dr. FRA 
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. CZESC JEGO PAMIĘCI! 
TOWARZYSTWO LEKARZY POŁNO(CNEGO POMORZA. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 
W czwartek dnia 17 grudnia br. o godzinie 9-tej 


sprzedawać będę w drodze przetargu przymusowego że = R == = SRR = | Najstarszy specjalny | 5 
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trwałą wartość i są bardzo pożądane. Znajdziecie u nas HI neth Giro 4: 
En nie osiągnięty wybór najlepszych jakości. ray gadacia do nas; mietana, Mleko, Jaja 


Sardynki 

wędzone ryby i t. d. 
Kilkakrotne nagrody na 
wystawach w Poznaniu 
Bydgoszczy i Grudziądzu. 


my mamy odpowiednie rzeczy. 


Prawdziwy 
nastrój gwiazdkowy 


wywołuje instrument muzyczny 'f* 
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Wykonanie wszelkich dekoracyj według własnych iwręczonych 
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po najniższych cen. 


M. Sieckmann 
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| Jedynie r GA. 
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skrzypiec. mandolin do choinek, narzędzia dla chłopców it. p. 


po cenach jaknajtańszych 


PAUL TARREY, TORUN 


Telefón 138 St Rynek 27 
END Proszę o zwiadžanie bez przyrmusu kupna. REEGM. 


zimne ognie, włos anielski, 
czubki najtaniej tylko 
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Chełmińska przy. Rynku. 
| Przyjmuję asygnaty, towar 
odsyłam da doinu. 
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Władysław Kulerski 
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Towarzystwo Fa 66 = GDYNIA 
"Mondone. „i N T | | Sezo. o. gry Gisa Tel. 102911001 


2563 DZIAŁ I. kę ; 
Wielkie materiały budowlane jak: zma DZIAŁ HE 


f Cement, Wapno, Smołę, Pape, | Węgiel — Koks | owies, Otręby, Srót, 


-Lepnik, Zelaze, Gwożdzie, | i ze składó | i Sł à ki 
- Gips, Glazurę - - terakote, E zt fera ab domu Gry, 3 TETA 3 ptian ; 


"Ceny bezwzględnie konkurencyjne oraz dogodne warunki. płatności. 


_ Własny Oddział w KACKU MAŁYM obok dworca. 


się zbliża i promienieje miłością, płynącą od serca do serca. Przy choince spełniają się naj- 
gorętsze życzenia i długo tłumione nadzieje. Tak dzieje się dawno utartym zwyczajem, 
Najmilszym podarkiem pani domu będzie 


pieczywo gwiazdkowe wonne i chrupliwe, 


składach sprzętów kuchennych. 
pr. August QOeśńlcer, Oliwa 


AO kc 


>  BZWIĘKOWE KINO 


| OWIATO ID Generat Gradi 


| || > + r A RZ) H O . D p. 4 
K Sprzedaje korzystnie: - chdiRESANE ON codziennie świeże. Mieko || 
aszynę do pisania, serwis AP CA dworskie 24 gr. poleca 


czeski. zastawę stołową (12 J. Stoller, Toruń, Prosta 2. |] 
jan Kapczyński 


osób), magiel domowy, ze- 
a Toruń, Szeroka róg ŚWIECE 


| 
i gary. sypialki komplet., apa- 
© Mostowej iSzczytna 15. 


feny zniżone Ii. m. 30 gr. i. m. I loža 1 zł. 
aby wszystkim dać możność zobaczenia pięknego filmu p. t. 


66 z Johnem Bar- 
TZEMÓWEEM, 


PE EEEE CZEJĘCEE 
E IARA HW, HALA AMY 


ami 
mocie$i 


w dobrze ogrzanych 
pokojach za 1 guldena. 
Fremdenheim 
litst. Graben 63, 


rE AATE 


p rat do spajania, wirówki do 
choinkowe w kolorach 


mleka, obuwie meskie, dam- 
; paczka zł. 0.65 
 Przełarć , 


skie i dziecięce, szafy orze: 
chowe, sosnowe, łóżka, 
mebl. i żelazne, rowery. ma- 
szyny do szycia i wiele in- Jan Kapczyński 
A) WOW CZ 7 "Toruń, Szeroka róg e druciki 
mia 10, 12. 31 r. O godz. 4 s: 4: BET 
Łazej GABOR sgrzedamiBrzy | © | 1ostowej i Szczytna 15 Girlandy snieg ; 
ul. Chwytowo 1I najwięcej | — w wielkim wyborze 


nych rzeczy. 
dającemu za natychmiasto: : i K ask 
Sprzedam | Jan Kaczyński 


wą zapłatą: lustro i łeżankę. A 
Klóskowski, komornik | willę na dogodnych warun:| 2 SERA, SSSAPA róg 
sądowy w Bydgoszczy | kach. Oferty do Dnia Po:] © Mostowej i Szczytna 15 

morskiego pod 3121, Toruń. 


Lich(arzyki 


| Skiep OGkazyjny 
| Grudziądz 3112 
ul. Narutowicza nr. 15 


LIE 


ścienny 


RZ R ZO ZCZKA 
Uprasza się uczciwego zna- 
lazcę 


kapelusza 


welurowego, ciemno sbron= 
zowego, porwanego przez 
|| wiatr w dniu 15 bm. mię: 
dzy godz. 17—-18 przy gmas 
chu Wojewódz., o łaskawe 


} gratis i 
l W. Maćkowiak 
i Toruń, Szeroka 24. 


TOPUN DZWIĘKOWE KINO 


PALACE „Odwieczna Pieśń 


Dziś ostatni raz! 


POJ 


Z6ubiony 


wykaz osobisty na nazwi 
sko Editha Bartsch wydany 
przez Kom. Gen. w Gdań: 
sku unieważniam. 


LAMETTA 


choinkowa 
paczka zł. 0.08 
Jan Kapczyński 
„ Toruń, Szeroka róg 
$ Mostowej i Szczytna 15 


Mióa 
pszczelny małopolski od- 


sprzedam tanio Bydgoszcz, 
Gdańska 147 Szlendakowa. 


Rekordowy, I00 proc arcyfilm dźwiękowy! 


OGNIE 


zimne karton 10 sztk. 
zł, 0,28 
Jan Kapczyński 


„ Toruń, Szeroka róg 
boj :e 
3 Mostowej i Szczytnał5 


Poszukuję 


3:4 pokoi od zaraz. „Szcze: 
gólowe oferty pod B. D. 
300 do Administracji Gaze: 
ty Gdańskiej. Gdańsk 3032 


2 +f 
Zamiim 5 

I 

kupisz nowe, zajdź do 
„Okaz jopolu* obejrzeć uży: 
wane jadalnie sypialnie, po: 
jedyńcze meble jak łóżka, 
stoły, szafy, lustra, rowery, 
maszyny do szycia, patefo: 
ny, siodła oficerskie przepi: 
sowe, elektroluxy do odku: 
tzania, futra męskie i dame 
skiejaknowe, płaszcze, ubra- 
nia, obuwie, powózka paros 


T 


| "Sutra 


najsolidniej,najmodniej oraz 
gajtaniej wykonuje popu» 
larny w Bydgoszczy 
łachowiec Staniław Rus 
dak, Bydgoszcz, Dworcowa 
nr, 70, 603 


„MIMOZA“ 


pierwszorzędny gabinet 
kosmetyki paryskiej. 
Stosowanie systematycz: 
nych zabiegów usuwających 
braki najbardziej zniszczo» 
nej cery. Manicure wy- 
konuje rutynowana m2» 
nicurzystka. Długotrwałe 
przyciemnianie brwi, rzęs i 
wąsów. Przyjęcia dla 
Panów codziennie od 5—6 
po poł. Bezpłatna fachowa 
rada. Ceny przystępne. 


Toruń, Szeroka 37, 
II. piętro. 420 


©. Majewski 
fabr. pianin 2518 
Bydgoszcz, ul. Dworcowa'7. 


Tel. 1892, Oferty na żądanie 


óddanie za wynagrodzeniem 
Toruń, Konopnickiej 31, p. 
lewo. 


Sprzedam lanio 
z-powodu przeniesienia mo 
jego męża jako urzędnika 
państwowego do innej miej- 

scowości 


GO 
+ 
o 
DZ) 


towarów Mrôí- 
kcich i konfekcji 
damskiej i dziec- 
cimnej 
w dużej miejscowości przy 
Rynku na Pomorzu. 
Oferty „Gazeta Morska“ 
Wejherowo „Nad Morzem“. 


Winogrona 
mandarynki 
fisi, dantple 
orzechy najtaniej 


Fr. Kkłopocisi 


GRELEWICZ 


Toruń Wielkie Garbary. 


stale świeżo palona z wła: 
snej. palarni 


LJ 
Jan Gerszewski 
Prosta Io TORUŃ Tel 


KSW 


RWIT ABONAMENTOWY 


> 
h 
BASS 
ù 
pó 


' k b Pi R Toruń, ipa tel. 50. Kawa OTE 
| A ana agy mun: 

| Ei MAK Krani specjal ne AWKC mies zkoła 

| ń e i dos szanki : u r 

BA CS warunkach splaty | 29% poleca | 220 do 880 m „Ke ig tańców 


3101 


GB 


„ 634 


EDA 


Aiei 
r 


Werny rozpoczyna no- 
wy kurs 16 grudnia. Żes 
| glarska 10 I. p. Toruń. 


rodzice kładą 
swym dziatkom 


konna, sortownice do kaszy, 
teodolit uniwersalny, opalo- 
grał oraz wszelkie używane 
rzeczy za bezcen. 


„„Okaszjopol 


prezenty kip Grudziądz, Plac 23 Stycznia 
25 (dawn. nr, 14) w pod: 
gwiazdkowe wórzu. 
j Tłusiuy 


je je nié? 


* „DNIA 
POMORSKIEGI* 


ser lulżycki 


bardzo smaczny po 1,40 — 
1.650 ft. poleca J. Stoller, 
Toruń, Prosta 2, 


Sprzedam 


skład kapeluszy damskich 
F-ma Labor 


Toruń, Szewska 26, 
3132 


MARK 


niebieski 1/4 kg. 0.60, 0,50. 


SULTARNKI 


t/s kg. 0.80 


„MRGDAŁY 


słodkie 1/5 1.75, 1.50 
cykada I cytrenat 


i | Meble 


Wszelkiego rodzaju pierw» 
i szorzędnej jakości (gwarans 
cj.) Kompletne jadal: 
nie, Sypialnie, AC 
Kuchnie i wszelkie wyścies 
łane, poleca po, cenach fas poleca 3% 
brycznyc obrzyński — 

Bydgoszcz, Batorego 3 (obok Jan Gerszewski 


„Starego Rynku) 173 | Prosta ro TORUŃ Tel. 68 


n OPT WTN YSZEEI 


KWI 


ECEN 


Ainiai EA ER 


66 Wstrząsający drarnat dwoje 
ga osób w walce z okrat' 
nym losem. W rol. gi. Mary Glory i Henrv Garat. Ponadto nadúr, 


FVN 


ZAUBCER 


na Sprzedaż, Wiadomość, 
w „Dniu*. Toruń. 2092 


TANIO? 


Czanki 
„Bercy 
R. Milamopski € 


Toruń 


28 ul. Żegłarska 28 | 


$ 


CEEE VEE E E E E E EYE, 


REPERTUAR 


TEATRU TORUNSKIEGO | 


KAS TTE EE ERO 


an | 


W środę dnia" t6 bm. 
o godz. 2ostej 
BłoWcCE” 

Kronika Dramatyczna 

w 4 aktach 


Zdzisława Arentowicza y 


BEOS WRCR: 
W czwartek. 17 bm. 
o godz, 2ostej 
Koncert 
Michała Hołyńskiego 


W piątek 18 bm. 
b godz. 20stej 
' „Błowce” 
Kronika dram. w 4 akt. 
Z. Arentowicza, 
aroma E AJ O RRS EO 
W sobotę 19 bm. 

o godz. .20:tej 
„Błiowce” 
Kron'ka dram: w 4 skt. 
Z. -Arentowicza 
TEORETYCZNE ETER 
W niedzielę 20 bm., 

Q godz. t6stej © 
Przedstawienie.dla dzieci 
po cenach najn.ższych 


Czerwony 


kiapiurekńs | 


i Zabi Król 
Bajka Or-Ota 


W. niedzielę 20 bm.” 
0 godz. 2ostej 
„WAĄBGWECE,, 

Kronika drama. w 4 akt. 
Z. Arentowicza 


T ABONAMENTOWY 


|| De Urzędu Poczioweśo 


Zamawiam niniejszem abonament*) na „Dzień Pomorski“, „Gazeta 
| Morska“, „Dzień Grudziądzki*, „Gazeta Gdańska", „Dzień Bydgoski", 
| „Dzień Kujawski“ na I. Kwartał 1932r. i proszę należność — Zł. 13.56 
| pobrać przez listowego 
| 


Miejscowość Poczta 


wii pocztowy dE : 
Odbiór kwoty Zł. 13.56 tytułem prenumeraty *) „Dzień Pomorski“, 
„Gazeta Morska”, „Nzień Grudziądzki*, „Gazeta Gdańska", Dzień Byd- 
«„ goski*, „Dzień Kujawski" za I. kwartał 1932r. potwierdzam. 


e 


*%)  Niestusowao przekreślić, 


Do Urzedu Poczioweśo 


Zamawiam niniejszem abonament*) na „Dzien Pomorski”, „Gazeta 
Morska“, „Dzień Grudziądzki", „Gazeta Gdańska", „Dzień Bydgoski", 
„Dzien Kujawski“, na m. styczeń 1932 r. i proszę należność — Zł. 3.39 
pobrać przez listowego. 


tmięi nazwisko 


Miejscowość - 
kświi poczśowu Ze. j 
Odbiór kwoty Zł. 3.39 tytułem prenumeraty *) „Dzień Pomerski* 


„Gazeta Morska“, „Dzień Grudziądzki”, „Gazeta Gdańska", „Dzien y% 
goski*, „Dzień KujawsKi“ za mies. styczeń 1932 r, potwierdzam. 


Poczta 


*, Nisstosowac przekreślić, 


D9 LDE 


e a e di 


rep e 


= 


jl 
| 
y 
H 
J 
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| tematem wczorajszych obra 


Warszawa, 16. 12. (PAT). Marszałek, otwies 
rajac 40ste posiedzenie Sejmu, zawiadomił, że 
od p. ministra skarbu otrzymał zamknięcie ras 
chunków państwowych za rok 1929/30. Ode: 
słano je do komisji budżetowej. 


Z kolei Izba przystąpiła do sprawozdania 
komisji skarbowej o rządowym projekcie usta: 
wy w sprawie zmiany ustawy o podatku pań: 
stwowym i przemysłowym i o odnośnych wnio» 
skach klubów Chrz. Dem. i Koła żyd. Na pro: 


pozycję marszałka postanowiono prowadzić dy' 


skusję nad rządowym projektem i wnioskami. 
Referent poseł Wartalski podkreślił na wstępie, 
że chwila obecna nie sprzyja obecnie w Polsce 
do zmiany podatku. 


Przechodząc do nowelizacji, poseł Wartal- 
ski stwierdza, że zawiera ona znaczne ulgi, 
wprowadzono bowiem duże zniżki stawek poz 
datku, które z chwilą wprowadzenia w życie 
wynoszą prawie połowę ciężarów dotychczaso: 
wych. Wprowadzenie ich w życie musi nastą: 
pić stopniowo ze względu na utrzymanie rów: 
nowagi budżetowej. 


W dyskusji m. in. poseł Lewandowski (Kl. 
Nar.) oświadczył, że nowelę rządową do podat- 
ku przemysłowego wita z zadowoleniem, ma 
jednak zastrzeżenia co do postanowień proce: 
duralnych i co do terminu wprowadzenia ulg. 


Poseł Idzikowski (BB) zastanawia się, dla: 
czego dopiero teraz wysuwa się żądania orgaz 
mizacyj gospodarczych zmiany podatku przes 
imysłowego. Ponoszą za to winę partje poli: 
tyczne, bo gdy w 1928 r. rząd wystąpił z szere» 
giem wniosków skarbowych, partje polityczne 
odrzuciły je. Mówca wyraża opinię, że gdyby 
w 1923 r. Blok miał większość, ustuwa powyż: 
sza dawnoby weszła w życie. 

Posel Mazur (KI. Nar.) porusza sprawę proz 
gramu gosppdarczego dla Pomorza. 

Po przemówieniu posła Wiślickiego (B. B. 
W. R), który krytykował stanowisko opozys 
cji, ZABRAŁ GŁOS WICEMINISTER SKAR- 
BU ZAWADZKI. P. wiceminister zaznaczył 
że nasz system podatkowy musi ulec gruntow= 
nej przebudowie, dla której jednak moment 
obecny nie jest odpowiedni. Poprawki obecne 
usuwają tylko najuciążliwsze i najszkodłiwsze 
strony tego podatku. Do najbardziej szkodlie 
wych stron p. wiceminister zalicza trzy: poda 
tek obrotowy był tak uciążliwy dłatego, że 
uderzał w życie gospodarcze w chwili najbar= 
dziej drażliwej, t. j. w chwili obrotu gospodars 
czego i krępował ten obrót. Drugą ujemną 
stroną była niemożność przystosowania go do 
przychodu. Nie było żadnej proporcjonalności 
między podatkami w dotychczasowej formie 
a przychodem płatników, Trzecią ujemną stro- 
ną była trudność uchwycenia obrotu płatnika, 
tarcia i trudności zarówno dla urzędaików 
skarbowych jak i dla płatników, Te UJEMNE 
STRONY PODATKU OBROTOWEGO ZO- 
STAŁY PRZEZ OBECNĄ NOWELĘ W 
ZNACZNYM STOPNIU ZŁAGODZONE. 
Nastąpiła przedewszystkiem ZNIŻKA STA: 
WEK PODATKOWYCH. Że zniżki tej ko- 
tzystać będą poszczególne gałęzie życia gospo: 
darczego w zależności od tego, jak się ma ich 
obrót do przychodu. Ułgi te są.bardzo poważ: 
ne, bo zmniejszają podatek dla handlu hurtos 
wego z jednego na (5%, co za rok będzie prze: 
prowadzone. Dla handlu detalicznego z 2 na 1, 
dalej dla rzemiosł zmniejszenie podatku z 2 na 
H/o, a za rok na 1%. Więc to są ulgi znaczne. 
Bynajmniej nie są stosowane do wielkich przed 


PERCY WEZ TE TOCZY PTCEREEK POWY 1 T 


Emeruyfur dla b. prezudenió w 
Repabsitci Trarcuskciej 
Paryż, 16. 12, (PAT), Rząd złożył w iż 
bie projekt ustawy, przyznającej byłym pre 
zydentom republiki roczne dotacje w wyso 
kości 200.000 franków, 


| w teksie na pierwsze] stronie. « « , « . voe 
na drugiej i trzeciej stronie 1 zł — w teksie. . 
HB Drobne za siowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie, 


Drobne za słowo 5 fen, ©- tytułowe . . 


[$ spornych właściwe są Sądy w Toruniu. 
S miejsce ogłoszenia administracja nic odpowiada. 


By 


Cgłloszenia: wiersz milim. na stronie J-łamowej 


v =<. aa ań 


$ Dla poszukujących pracy i nekrologi 25% zniżki, komunikaty 50 gr. 
Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki 
W Gdansku za wiersze m/m na stronie 7-łamowej, . . , e e 15 fen. 


Przy sądowemi ściąganiu należności rabat upada. Dla wszelkich spraw B 
Za terminowy druk przepisane $ 


siębiorstw i wielkiego kapitału, Natomiast stoi- 
my na stanowisku, że przedsiębiorstwo większe 
czy to przemysłowe ,czy handlowe, musi pros 
wadzić prawidłowe księgowanie. Zwolnienie 
od tego obowiązku byłoby uprzywilejowaniem 
niesumiennej konkurencji. Aby ułatwić proz 
wadzenie ksiąg przedsiębiorstw średnich, Mini 
sterstwo Skarbu opracowało projekt uprosze 
czonego księgowania. Projekt ten jest prawie 
ukończony. A 

Kończąc swoje obszerne przemówienie, p. 
wiceminister podnosi, że zbiegiem okoliczności 
rząd przedstawia tę ustawę w chwili, kiedy w 
innych państwach następuje znaczny wzrost 
obciążenia, ponieważ wskutek nieostrożnej po» 
lityki budżetowej znalazły się one w ciężkiej 
sytuacji. 

Nie potrzebuję nadmieniać — ciągnie minie 
ster — o kryzysie angielskim. Ale oto pań: 
stwo niemieckie zmuszone jest ten sam poda- 


łek obrotowy, który dotychczas był niższy od 
naszego, doprowadzić do poziomu, któryby od: 
tąd przekroczył poziom u nas. Jeżeli istnieje 
u nas możliwość obniżenia, to dlatego, że rząd 
pomyślał o źródłach pokrycia niedoborów. 
A więc MOŻLIWOŚĆ TYCH ULG WYPŁY- 
WA Z POLITYKI GOSPODARCZEJ RZA- 
DU. Jeżeli tak jest, to jest to nie najgorsza 
polityka. 

Po przemówieniu p. wiceministra Zawadze 
kiego przystąpiono do głosowania. Ustawa 
przeszła w brzmieniu komisji. Przy głosowa: 
niu nad całością ustawy powstał również Klub. 
Narod., co Bezp. Blok przywitał oklaskami. . 

Na zakończenie posiedzenia Sejm uchwalił 
wprowadzenie podatku od elektryczności, Od 
podatku tego postanowiono jednak zwolnić 
Gdynię i część powiatów północnego Pomorza, 
a mianowicie morski, kartuski, tczewski, gniew= 
ski i chojnicki. 


zbrodniczy zamach ma pociag 
pospieszmy Warszawam=Wiecdeń 


Na szczęście obeszio się bez ofiar w Indziach 
Warszawa 16. 12. (PAT) Onegdaj | dziesiąt metrów, pochyliły się i zatrzy 


o godz. 21,59 

NA IDĄCY Z WARSZAWY DO 
WIEDNIA POCIĄG POSPIESZNY 
NR. 205 DOKONANO ZBRODNI: 

CZEGO ZAMACHU. 

Mianowicie na 214 km między stacja 
mi Rogów — Koluszki wskutek zbrod 
niczego rozkręcenia szyn wyskoczył 
parowóz, pociasajac za soba brankard 
wagon pocztowy i sypialny oraz kił: 
ka wagonów osobowych. Dwa wagoz 
ny osobowe przesunęły się o kilka- 


Huragan 


Od onegdajszei północy 


szaleje 


ma Bałtyku huragan o wielkiej sile | wzburzenia 


wiatru. Natężenie wiatru w porywach 
dochodzi do 12 stopni według skali 
Beaufort'a, co odpowiadą szybkości 


mały. Wagon sypialny przewrócił się 
Na szczęście 
OBESZŁO SIE BEZ OFIAR W, LỌ: 
ł Z DZIACH í 
'jednakże wszyscy pasażerowie zostali 
lekko potłuczeni spadającymi bagaz 
zami. 
Na miejsce wypadku wyjechały 
| władze śledcze które natrafiłv na ślad 
rozkręcania szyn, co świadczy o doz 
| konaniu zbrodniczego zamachu. 


na Bałtyku 


ponad 40 m: na sekundę. Wskutek 
morza mniejsze statki 
zmuszone były ukryć się w różnych 
portach, przerywając swą podróż. 


3 nowych podpuikowniłkków 


(o) Warszawa, 16. 12. (Tel. wł). P. Pre- 
zydenut Rzplitej podpisał nominację, mianująta 
51 majorów podpułkownikami. Podpułkowni- 
kami mianowani zostali w piechocie: śp. An- 


drzej Korzeniowski, wojewoda Zyndram Kø- 


ściałkowski, który przeszedł do rezerwy, Fran- 
ciszck Pokorny, Stan. Biegański, Adam Nyku- 
lak, Adam Werschner, Umiastowski, Stan. 
Rutkowski, Kazimierz Jacorzyński, Leon Kol- 
buszewski, Lucjan Stanck, Wład. Ziętkiewicz, 
Bron. Parzybok, Andrzej Bogacz, Kazimierz 
Wyderko, Juljan Dadler, Franc. Wicligut, Fr. 
Kubicki, Jan Maliszewski, Brou. Laliczyński, 
Stefan Malawski, Ant. Chruściel, Józef Gro- 


nowski, Kazimierz Cząrnecki, Karol Hodala, 
Leon Bączkiewicz, Jan Krak-Śmigla, Włodzi- 
mierz Kowalski, Frane. Sobolta, August Fiels 
dorf, Jan Chromy, Stefan Majer, Tad. Pusz- 
czyński ; 

z kawalerji: Włodz. Dunin-Żuchowski, Stef. 
Chomicz, Edw. Milewski, Andrzej Kuczek, Je- 
rzy Dabrowski, Józef Soniński-Grad, Janusz 
Albrecht; 

z artylerji: Wiktor Czopp, Henryk Kwar- 
eiński, Włodz. Gembieki, Józef IKossarek, Mi- 
kolaj Ordyczyński, Jerzy Zaniewski, Stan. Ta- 
tar, Stan. ISopański. Stefan Czerwiński, Lud- 
wik Ciba, Andrzej Czerwiński. 


Zupelne fiasco „Dnia Głodu” 


Ami jedna propa demonstracji, ami jeden okrzyk komumisk. 


mice pack Wczorat w Polsce 


Warszawa, 16. 12. (PAT.). Zapowiedziane 
na dzień 15 bm. demonstracje komunistyczne 
w związku z t, zw. dniem głodu nie odbyły się 
na terenie stolicy. Nie było żadnego zakłóce- 
nia spokoju, związanego z powyższym obcha- 
dem. Usiłowania komunistów, mających na ce- 
lu zaagitowanie bezrobotnych w lokalach Pań- 
stwow. Urzedów Pośredn. Pracy i opuszcza- 
jących fabryki robotników spełzły na niczem. 
Lublin, 16. 12. (PAT.). Dzień wezorajszy 
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Redaktor odpowiedzialny Waviaw Górnicki w Toruniu, Bydaoska 37 
Rea. odpowiedzialny na Bydgoszcz Józef Dobrostański Mostowa 6 
Redaktor odpowiedzialny za sprawy W, M. Gdańska Wè Cieszyński, 
Gdańsk, Stadigeaben 6 
Kedaktor odpowiedz. na Gdynie Henryk Tetziaff, Gdynia, Grabówek 
Redaktor odpowiedzialuy na Inowrociaw, Józef Dąbrowski 
Inowrocław ul, Poznańska 65 
Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz, Józeł Stanach, Groblewa 6 
i Za ogłoszeńia odpowiada administracja 
+raawaistwo: „Dzień Pomorski”, , Dzień Bydgoski,” „Gazeta Morska" 
„Dzień Grudziądzki” „Dzień Koszubski”, 


Bap ny! Drukarni Rolniczej 5. A. k 
» | z 


mimo zapowiedzi przez komunistów t. zw. dnia 
głodu na terenie województwa lubelskiego mi- 
nąż w zupełnym spokojn. Nigdzie nie było 
prób manifestacji lub jakiejkolwiek akcji agi- 
tacyjnej. 

Kraków, 16. 12. (PAT.). Zapowiadany w 
prasie komunistycznej, zwłaszcza zagranicznej 
dzień głodu na 15 grudnia na terenie woje- 
wództwa krakowskiego minął zupełnie spokoj- 

, nie. 


A pod opaską - . 


| kladzie strajki). 
Kujawski“ 
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Abonament miesięczny wynosi 
w ekspedycji miejscowych agencjach. - - a ee « s e 
z odnoszeniem do domu w Toruniy e © s » ès » » » 
przez pocztę z odnoszeniem 
w Gdańsku przeż pocztę 7 8 
z wdbieraniem w administracji wprost gd 2, zagranicą 4 gd . » 
W razie wypadków. spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody w za» 
i Administracja nie odpowieda za niedostarczenie pisma 
PRENUMERATA 
stracji 2.70 zł — na pocziach już z odnoszeniem kwartalnie 9,27 ul 


Przyjęcia i audiencie 
up. Wojewody Pomorski. 


We wtorek, dn. 15 bm. przyjął p. Wojewoda 
Pomorski na audjencji: Delegację ludności po- 
wiatu gniewskiego w składzie pp. burmistrza 
Golnika, Ciążyńskiego, Rabe'go i Goca w spra 
wie odróczenia terminu likwidacji powiatu gniew 
skiego, p. dr. Luttmanna w sprawie Instytutu 
Bałtyckiego, pp. Michnicką i por. Bzdęgę z To- 
runia w związku z gwiazdką dla najbiedniej- 
szych i p. prezesa Jana Donimirskiego w spra- 
wach rolnych; odbył konferencję z p, starostę 
krajowym Łąckim i inspektorem Okr. Związku 
Straży Pożarnych p. Kaszewskim z Grudziądza 
w sprawach pożarnictwa oraz przyjął szereg 
wizyt, , 

` W godzinach rannych odbył p. Wojewoda 

inspekcję Komisarjatów Policji Toruń-Miasto i 

Mokre, Komendy Pow. Pol. Państw., Urzędyz 
śledczego, Komendy Wojewódziciej Policji Pań- 

stwowej i Starostwa Grodzkiego. 


Ziemianie Ziem Zachod. 
u pP. Prezydemia Rzplifcj 


P. Prezydent Rzeczypospolitej przyjął 
na audjencji przedstawicieli rolnictwa Ziem 
zachodnich w osobach pp. pułk. Konstan- 
tego Chłapowskiego, ks. Olgierda Czarto- 
yskiego, hr. Aleksandra. Dąmhbskiego, Ja- 
na Donimirskiego, Jana Lipskiego, Jerzego 
Turno, Michała Zenktelera i hr. Jana Ż6ł- 
towskiego. j 

Hr. Aleksander Dąmbski w imieniu ze- 
branych przedstawił p. Prezydentowi pil 
groźnego położenia, w jakiem znajduje cię 
rolnictwo, a z niem, całe życie gospodar. 
cze i społeczne Ziem Zachodnich. W ob- 
szernej i wyczenpującej dwirygodzinnej dys- 
kusji, która się na temat powyższy wywia- 
zała, zostały uwydatnione wszystkie naj- 
ważniejsze zagadnienia doby obecnef. 


kredyńu tróflsofermi- 
nowe w Banisu Polsksim 


Działalność kredytowa Banku Polskiego w _ 
ubiegłej dekadzie b. m. uległa pewnemu ogru- ” 
niczeniu, a mianowicie portfel wekslowy Baun- 
ku na 10 grudnia zmniejszył się o blisko 16 
miljonów zł. i wynosił około 600 miljonów zł, 
natomiast stan pożyczek lombardowych zwięk- 
szył się do 115,5 miljonów złotych. 


Wyjazd Prezesa P. K. ©. 
do Francji 


Prezes Pocztowej Kasy Oszczędności dr. 
Henryk Gruber wyjechał do Paryża na inspek- 
cję oddziału Banku Polska Kasa Opieki. Z Pa- 
ryża prezes Gruber uda się do Północnej Fran- 
cji, gdzie odwiedzi szereg agencji prowinejo- 
naltych: w Lens, Vałancienne, Motz, Mul- 
house St. Etienne, Bruay-Marles. 


zz WE OE EEE Z 


Huragan szalał nad 
Lukowem 

Łuków, 16. 12. (PAT.). Wczoraj nad po- 
wiatem łukowskim przeszedł huragan 6 nie 
notowanej od lat kilkunastu sile. Wicher był 
tak potężny, że przez pewien czas uniemożli- 
wiona była jazda, a nawet i chodzenie. Sra- 
lejący huragan poczynił wielkie szkody w ga- 
budowaniach. 


Polłak<ioradca 
przy chińskim rządzie 


Wyjechał z Wenecji na okręcie „Pilsna'” 
do Chin radca w ministerstwie robót pu- 
blicznych inż, M, S. Okęcki, zaproszony 
na doradcę technicznego rządu chińskiego 
z ramienia Ligi Narodów. sA 

Przyjazd inż, Okęckiego do Szanghaju 
spodziewany jest około 15 stycznia 1932 r. 
Inż, Okęcki zamieszka w Nankinie, siedzi- 
bie najwyższych władz chińskich. 

Pobyt inż. Okęckiego w Chinach potrwa 
-rzypuszczalnie około roku. Ma. 
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„DNIA KUJAWSKIEGO” miesłęcznie w adialni- 


miesięcznie 3,09 zł 


